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 Miadstawiiale opozycji EEREN sie dziś na Zamek. 


w celu złożenia petycji o zwołanie sesji Sejmu 
Plotki i domysły na temat przyszłej sesji 


(w) 


Korespondent „Hasła Łódzkiego“ 
telefonuje z Warszawy. 


Wczoraj rano komitet wykonawczy 
stronnictw lewicy i Centrum t. zw. Çen- 
trolew postanowił na posiedzeniu nadzwy 
czajnem, aby wniosek o zwołanie sesji 
nadzwyczajnej ciaż ustawodawczych zło- 
żyć w kancelarji Prezydenta Rzplitej 
dopiero dziś t, zn. w piątek o godzinie 
L-ej w poł 

Wniosek zaopatrzony jest w bardzo 
bbszerne motywy polityczne i gospodar- 
cze, dla których zwołanie obecnej nad- 
zwyczajnej sesji uważają wnioskodawcy 
za niezbędny. Motywy te wysuwają na 
pierwszy plan ciężką sytuację gospodar- 
czą i konieczność znalezienia środków na 
jej złagodzenie, ponadto w motywach 
wniosku jest wymienione jako jeden ze 
spraw, wymagających rychłego załatwie 
mia, sprawa zamknięcia rachunków za ub. 
lata budżetowe, a więc przedewszyst- 
kiem za 1927 r. Nad temi motywami to- 
czyła się nader obszerna dyskusja. Nie- 
zwłocznie po posiedzeniu wniosek został 
przesłany do kancelarji sejmowej z pro- 
śbą, aby ta uporzadkowała arkusze, wy- 
pełnione podpisami członków izb. Wnio- 
sek względnie jego motywy nie będa wy- 
liczały tematów, jakie mają się siać 
przedmiotem obrad, zwrócą natomiast u- 
wagę na liczne zaległości sesji ubiegłej, 


a następnie wysuną szereg  prohiemów, |. 


których rozwiązania domaga się panują- 
cy kryzys gospodarczy. Wobec tego, że 
wniosek będzie złożony 9 maja, a konsty- 
tucyjny termin zwołania sesji na zada- 
nie posłów jest 14 dni, przeta Sejm zbie- 
rze się 23 lub 24 maja. Jakie będą losy 
tej sesji niewiadoma. 

Treść wniosku Centrolewu ma być po- 
dana do wiadomości publicznej po złoże- 
niu go na Zamku, 


Oczywiście nie brak na temat przyszłej 
sesji sejmowej szeregu plotek i pogłosek, 
rozpuszczanych świadomie przez opozycję. 
Zapewniają więc między inmemi, że zapa- 
trywania Rzadu na temat zwołania sesji 
nadztyczajnej Sejmu zmieniły się o tyle, że 
wbrew kilkakrotnym deklarącjom premje- 
ra Sławka Rząd nie będzie miał nic prze- 
ciw temu, aby Sejm obecnie jeszcze funk- 
cjonowat i że wszelkie pogłoski o natych- 
miastowymi odroczeniu sesji nadzwyczajnej 
po jej otworzeniu nie są prawdopodobne. 

Opozycja tłumaczy dalej, jakoby w to- 
ale Rządu istniały dwa prądy: jeden, da- 
Żący z racji przesilenia ekonomicznego do 


współpracy-z Sejmem, drugi pracy w dal- | 


szym ciągu do stanowczej rozrywki. 
Łącznie z tem lansowane są przez opo- 
zycję pogłoski, jakoby nie było niemożliwe 


SĄIERE 


wicemarszałka Posnera 


Warszawa 8 maja. 
Dziś o godz. 8 wiecz. po dłuższej cho: 
robie zmarł w Piorunowie wicemarszałek 


Senatu Stanisław Posner., (PAT) 


przesilenie rządowe t. j. częściowa wymia- | miał pośrednio uzyskać zapewnienie czyñ- 


na ministrów zbyt mocno zaangażowanych 
w walce z Sejmem na ministrów typu b. 
premjera Bartla, Przesilenie to miałoby ja 
koby nastąpić jeszcze przed otwarciem sesji 
nadzwyczajnej. 

Podobno według opozycji Centrolew 
kosztem zrezygaowania z ewentualiego 
wniosku o votum nieufności, dla Rządu 


ników rządowych, że sesja nadzwyczaj- 
na, poświęcona wyłącznie sprawom gospo- 
mdarczym potrwa do końca czerwca, 
Ponadto w rozmowach poufnych pomię- 
dzy niektórymi z przywódców Centrolewu 


a niewymienionymmi czynnikami rządowemi 


miało nastąpić pewnego rodzaju porozumie 


nie co do tego, że podcząs sesji nadzwy- 


Krwawe 


trwają w Indjach 


SHALAPUR, 8.V. W czasie poważnych 
rozruchów, do "których doszło tu w dniu 
dzisiejszym, 25 osób zostało zabitych, a 
zgórą 100 odniosło rany. 6 komisarjatów 
policyjnych, budynek sądu oraz wszystkie 
sklepy z napojami wyskokowymi zostały 
podpalone. Na miejsce wysłane - zostały 
angielskie oddziały wojskowe. (PAT) 

BOMBAY, 8.V. Agencja Reutera dano- 
si, że zajścia w Shalapur rozpoczęły się od 
zatargu pomiędzy władzami a wolentarju- 
szami ruchu wołnościowego, którzy nie 
chcieli dopuścić do ścinania palm, z któ- 
rych Hindusi wytwarzają napój. Obecny 
przy zajściu urzędnik, po bezskutecznem 
wzywaniu tłumu do rozejścia się, kazał po- 
licji dać salwę. 


rozruchy 


w dalszym ciągu 


Robotnicy t tutejszych przędzalni obcho- 
dzili wczoraj dzień żałoby, przyczem do- 
szło do wypadków grabieży, Całe miasto 
ogarnął chaos. Siły pomocnicze lokalne 
zostały zinobilizowane. W zajściach zginę- 
ło 2-ch policjantów. Policja zmuszona do 
ciągłego ustępowania zażądała pomocy 
wojska. 

BOMBAY, 8.V. Przemawiając na wiel 
kiem zebraniu publicznem, Patel oświad= 
czyń, iż bojkot społeczny urzędników sta- 
nowić będzie broń równie skuteczną, jak 
niepłacenie podatku gruntowego. Patel do 
dał: „Pragnę zwalcząć rząd na wszystkich 
frontach, nie chcę pokoju, ani dia siebie, 
siebie, ani dia rządu. Tymi razem musimy 


odzyskać wolność”. 


czajnej Sejmu byłoby możliwe załatwiem 
t zw. krótkiej rewizji konstytucji, co pole- 
gatoby w pierwszym rzędzie na udzielenie 
Panu Prezydentowi prawa veta. 
Gruntowna zmiana konstytucji miałaby 
być ustawowo przekazana Sejmowi, 
Oczywiście wszystkie te plotki roz- 
puszczone są celem dezorjentacji społeczerń 
stwą i poważnie brać ich nie należy. 
Warszawa 8 maja, ` 
Dziś został wydany komunikat Cen: 
trołewu, głoszący, że w związku z mają- 
cym nastąpić wniesieniem petycji do 
Prezydenta Rzplitej o zwołanie nadzwy- 
czajnej sesji sejmowej, stronnictwo Cen- 
trolewu wyznaczyły na dzień 16 i 17 ma- 
ja posiedzenia swych Kluków. Na 


po- 
rządku dziennym obrad znaleźć się ma 
sprawa taktyki politycznej stronniętw 


Centrolewu w razie dojścia de skutku se- 
sji sejmowej. 


ARE. WILLY $ 
propaguje polskie wyroby 
Korespondent „Hasta Łódzkiego (w) 
telefonuje z Warszawy. 

Przybywający do Polski w końcu ma- 
ja ambasador Stanów Zjednoczonych — 
Willys wydał polecenie aby wewnętrzne 
urządzenie ambasady było całkowicie wy- 
konane z materjałów krajowych. 


PRZESILENIE GO$PODARCZE W POLSCE MINĘŁO JUŻ. 
MOMENT NAJWIĘKSZEGO NATĘŻENIA 


WARSZAWA, 8.V. Pan minister Prze- 
mysła i Handlu inż. Kwiatkowski podejnto- 
wał herbatką w dniu 8 b. m. w salach re- 
cepcyjnych „ministerstwa przedstawicieli 
rządu, sier finansowych, przemysłowo - 
handlowych oraz rolniczych celem ułatwie 
nia wzajemnej wymiany myśli i poglądów 
na obecną sytuację gospodarczą w związ- 
ku z natężeniem kryzysu i jego objawami. 

Przyjęcie, które miało charakter towa- 
rzyski, zaszczycili swą obecnością m. in. 
pp. ministrowie Prystor, Janta - Połczyń- 
ski, Staniewicz, Grodyński oraz prezesi — 


Banku Polskiego — Wróblewski, Banku 
Gospodarstwa Kraj. — gen. Górecki oraz 
Banku Rolnego — Ludkiewicz. 

Wobec licznych zebranych gości p. mi- 
nister podkreślił, nawiązując "do obecnej 
sytuacji gospodarczej, panujące w społe- 
czelistwie stosunki natury mater jalnej, uwa 
żając, że depresja psychiczna w społeczeń 
stwie wydaje się być zbyt przesadna, przy 
czem uwydatnił trudności strukturalne oraz 
konjunkturalne. 

Pan minister zobrazował wytyczne pro- 
gramu gospodarczego rządu, zazaaczając, 
ZE Oo TRZÓWCDOWE 


Bunt wojsk 


Henday 8 maja. 


AUR 


ta „pa 


w Hiszpan) 


może ia adnie lada chwila 


usiłowania ponownego ustanowienia dy- 


według doniesień z Madrytu genera- |ktatury. (PAT) 


łowie Martinez Anido, eksminister Spraw 
Wewnętrznych i Barrera, b. kapitan ge- 
neralny Katalonji usiłowali przywrócić 
dyktaturę. 

W związku z tem 2 członków 
nictwa liberałów zwróciło się do 
Berenguera z oświadczeniem, że 


stron= 
gen. 


Paryż 8 maja. 
„Temps“ donosi z Madrytu, 


wczorajszy i część nocy upłynęly w og 


kiwaniu ma bunt wojsk. Wizenie wrót 
studentów pociągnęło za sobą ruch w wa; 
sku, który zovzniskował się w KOSZTACH | 


stronni- | huzarów, (PAT) 
ctwo liberalne bedzie zwałczało wszelkie 


że pod tym względese posuwamy się stal: 
naprzód, pracujeiny za pokolenie własnie 
i przyszłe, 


Dalej p. minister przedstawił program 
doraźny rządu w związku z trwającym kry- 
zysem gospodarczym. Aczkolwiek sytua- 
cja jest ciężka, to jednak, zd$niem mini- 
stra zabiegi rządu w kierunku poprawy 
muszą dać rezultat pozytywny, co potwier 
dza szereg faktów. Pan minister uwydat- 
nił również, że dają się zaobserwować już 
pewne zjawiska gospodarcze, świadczące, 
że w kryzysie gospodarczym następuje stop 
niowo tendencja do odpreżeęnia. Pan mi- 
nister z całym naciskiem stwierdza, że przy 
szłość Polski budujemy na trwałych podsta 
wach pokoju politycznego i gospodarczego. 

Wdyskusji zostało uwypuklone zaufa- 
nie do programu gospodarczego rządu i 
ZOSTAŁO UWYPUKLONE PRZEKONA- 
NIE, ŻE KRYZYS GOSPODARCZY PRZE 
SZEDŁ JUż MOMENT NAJWIĘKSZEGO 


że dzień | NX ATĘŻENIA I TRZEBA MIEĆ NADZIEJĘ, 
s ŻE 
i CZy 


SYTUACJA GOSPODARCZA WKRO 

SZYBKO W OKRES POPRAWY. 
Przyczynić się do tego mogą wiele za: 
biegi Banku Gosp. Kraj. w kieruńku kredy 
tów budowlanych, (PAT) 


Str 2 


GER. AZAN 


u gen. Piskora 
WARSZAWA, 8.V. Bawiący w stolicy 
generał armji francuskiej Azan złożył dziś 
w godzinach południowych wizytę szefowi 
Sztabu Głównego gen. Piskorowi. (PAT) 


Zeligowczycy i Kaniowczycy 
w BELWEDERZE 


Warszawa 8 maja. 
Dziś zgłosiła się w Beywederze dele- 
gacja Związku Kaniowczyków i Żeligow- 
czyków w osobach prezesa  Krzyżanow- 
skiego i wiseprezesa Sągajły celem zapro- 
szenia Marszałka Piłsudskiego na uroczy- 
stości, związane z 12 rocznicą kitwy pod 
Kaniowem, które odbędą się w dniu 11 
maja w Warszawie. Delegacja zaprosiła 
również na powyższe uroczystości Panią 
Marszełkewą  Piłsudską jako Matkę 

Chrzestną sztandąru kaniowczyków. 
(PAT) 


REWELĄCJE 
gazety komunistycznej 
Berlin 8 maja. 

Komunistyczna „Hamburger Volks- 
æitung“ zapowiada ogłoszenie rewelacyj- 
nych sensacyj o transportach broni i a- 
municji, jakie odchodzą w ostatnich 
dniach z portu hamburskiego do Indyj. 


NOMINACJA 

p. min. Twardowskiego 
Moresp. „kasła” telefonuje z Warszawy: 

P. min. Twardowski, prowadzący pol- 
ko-niemieckie rokowania handlowe po 
ich ukończeniu został mianowany dyre- 
ktorem Polsko-Austrjackiej Izby Handlo- 
wej 


PROTEST 
przeciwko zbrojeniom Niemiec 
Berlin 8 maja, 
Komisja budżetową Reichstagu od. 
zuciła 19 głosami przeciwko 13 pozycję, 
zawierającą I ratę na budowę pancernika 
„B“. (PAT) 


ROZPOCZĘCIE 


Kongresu Eucharystycznego 
3 __ Tnuis 8 maja. 
Kongres Eucharystyczny rozpoczął 
się procesją, w której wzięło udział 6 
kardynałów, 100 biskupów, wielu dygni- 
tarzy duchownych i Świeckich, gwardja 
honorową i tysiące publiczności. (PAT) 


TELEFON 
Polska — Brazylja 


Od 15 maja r. b. wprowadza się ruch 


telefoniczny między Polską a Brazylją |6 


via Berlin — trans-radio w relacjach 
między Warszawą, Bielskiem, Bydgosz- 
czą, Katowicami, Krakowem, Łodzią i 


Poznaniem z jednej strony a Rio de Ja- 
neiro z drugiej strony. 

Opłata za trzyminutową rozmowę 
zwykłą wynosi 164 franki 50 centymów 
oraz za każdą dalszą minutę, lub część 
tejże 1-3 powyższej opłaty. Ruch telefo- 
niczny ogranicza się narazie od godz. 17 
do 19 według czasu środkowo-europej- 
skiego. Rozmowy telefoniczne w Rio de 
Janeiro są przeprowadzane wyłącznie w 
rozmównicy publicznej znajdującej się w 
centralnem towarzystwie „Companhia 
Radiotelegraphica Brasileira* w Rio de 
Janeiro. 


Radjoamatorzy 
kA 04 


DLA WAS 272 


wielka niespodzianka 
Od dnia 5 kwietnia aż DARMO 


do odwołania dodajemy 
1-ną parę słuchawck temu szezęśliw- 
cewi, który kupi z kolei 15-tą sprze- 
daną w naszym składzie słuchawkę ! 


Scisła kontrola książkowa! 


RADIO -SPLENDID 


Plotrkowską 61 telefon 159-02 


a e, 


| Z R S O e A A SD 


Korespondent 


raj Izbom Skarbowym okólnik 
dzający znaczne ulgi podatkowe dla rze- 
miosła. Ministerstwo zwalnia na 
dzie art. 8 p. 5 ustawy, rzemieślników i 
przedsiębiorstwa 
niające jednego tylko 
składania zeznań o obrócie. 
rzemieślnicy ci byli przez 


„HASŁO” z dnia 9 maja 1930 rcku. 


LONDYN, 8.V. Ostatnie wypadki w In- 
djach i przerzucenie się całej akcji na boj- 
kot gospodarczy i społeczny Anglików wy- 
woiai w sferach przemysłowców bawełnia- 
nych w Anglji wielkie zaniepokojenie. 

Obroty handlowe z Indiami powoli za- 
mierają, cały szereg zamówień cofnięto. 

Bojkot towarów angielskich w Indjach 
odbił się najniekorzystniej na okręgu Lan- 
cashire, gdzie w ciągu ostatnich dni unie- 
ruchomiono wiele przędzalni z powodu bra 
ku zbytu, okręg ten pracował bowiem prze 


26 domów padło 


godz. 4-ej popoł. wybuchł groźny pożar w 
piekarni na Starym Rynku. Pożar wkrót- 
ce przerzucił się na sąsiednie zabudowa- 
nia, tak, iż w godzinę pół miasto stanęło 
w ogniu. Po kiłku godzinach energicznej 
akcji straży ogniowych z sąsiednich 


LONDYN, 8.V. Z Auckland donoszą, iż 
w dolinie Waimata w odległości 135 kim. 
od Napier w północnej części Nowej Ze- 
łandji nastąpiła wczoraj niezwykła erup- 
cja. 

Po serji głuchych huków i grzmotów 
podziemnych otworzył się na szczycie gó- 
ry krater, z którego poczęły buchać masy 
gorącego mułu, 


nie doprowadziły 


Londyn 8 maja. 
Na posiedzeniu Izby Gmin minister 
Henderson oświadczył, że pomimo peł- 
nych przyjaźni wysiłków obu stron — 
rokowania angielsko-egipskie nie dopro- 
wadziły do rezultatu. Oświadczenie urzę- 
dowe delegacji egipskiej stwierdza, że po- 
mimo szczerych usiłowań obu stron nie 


Donoszą z Uhnowa, iż wczoraj około |miast pożar zdołano umiejscowić. 


o00o 


Gorący muł 


zalewa dolinę Waimata w Nowej Zelandji 
| Strumienie mułu, spływając po 


m—000 


Rokowania Anglji z Egiptem 


Bezrobocie w Anglji 


Przędzalnie bawełny zwalniają 
tysiące robotników 


dewszystkiem na pokrycie zapotrzebowa- 
nią Indyj. Tysiące robotników zostało już 
zwolnionych z pracy, bądź też otrzymało 
wymówienia. 

Na giełdzie włókienniczej w Manche- 
ster przeważa opinja, że rząd za wszelką 
cenę powinien złamać bierny opór Hindu- 
sów, w przeciwnym razie przemysłowi an- 
gielskiemu grozi ciężkie przesilenie. 

Wskutek bojkotu cofnięte zostały rów- 
nież zamówienia na wyroby bawełniane i 
jedwabne w Japonji. 


OD00 == 


Uhnów w zgliszczach 


pastwą płomieni 


Ogó- 
łem spłonęło 26 domów. Co było przyczy- 
ną pożaru, oraz jak wielkie są straty, je- 
szcze nie zdołano ustalić. We Lwowie za- 
wiązał się komitet obywatelski, który 
ma pospieszyć nieszczęśliwym pogorzel- 
com z pomoca, 


zbo- 
czach, niszczą wszystko. Kilkanaście do- 
mów pewnej osady, zostało zatopionych 
przez mui. Ogółem 8 kilometrów kwadra 
towych ziemi pokrytych jest warstwą mułu 
grubości 3 metrów. 

Przypuszczają, że w miejscu wybuchu 
znajdują się złoża ropy. Wywiązujące się 
z ropy gazy spowodowały wybuch. 


do porozumienia 


udało się osiągnąć układu ani nawiązać 
porozumienia w sprawie Sudanu. Posu- 
nięto się do najdalszych granie możliwo- 
ści — oświadcza delegacja — nie mogli- 
śmy jednak uzyskać uznania praw Egip- 
tu w Sudanie. Deklaracja kończy się pod- 
kreśleniem przyjaźni egipsko-angielskiej, 
(PAT) 


DŹWIĘKOWY 


W rolach 


—==MIMOZA=: 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 1 
BE Dziś i dni następnych! 


padły 


Film powyższy jest ostatnim wyrazem techniki dźwiękowej. 


78 


Nancy Carroll, Gary Cooper i Paul Lukas. 
—_—————-—- NADPROGRAM: —————— 
REWELACYJNY DODATEK DZWIĘKOWY. 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 5.30 w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30 


| Mimo wielkich kosztów obrazu ceny miejsc nie podwyższone. 


Następny Romans współczesnej 


program: 


Anioł 


głównych: 


PZEZE 


ZWB 


panny 


Ulgi podatkowe 


dla drobnych rzemieślników 


„Hasła Łódzkiego” 
telefonuje z Warszawy. 

Ministerstwo Skarbu przesłało wczo- 
wprowa- 

zasa- 
rzemieślnicze, zatrud- 
pracownika 
Dotychczas 
poszczególne 


(w) | 


od 


urzędy skarbowe zmuszani do składania 
zeznań i dopiero zupełnie wyraźnie wy- 
raźnie brzmiący wyrok Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego położył 
temu kres. 

Ministerstwo, chcąc silniej podkreślić 
wyrok trybunału wydało specjainy okól- 
nik o tem, pouczający urzędy skarbowe, 


że podatku tego brać nie można. 
W dalszym ciągu okólnika Minister- 
stwo wyjaśnia, że art, 23 ustawy o tary- 


Nr. 125 ° 


P. KIN, ZALESKI 


u p. premjera Sławka 
Warszawa 8 maja, 
.Pan prezes Rady Ministrów Sławek 
przyjął dziś popołudniu pana ministra 
sbraw zagranicznych Zaleskiego. 


WYBORY 
w okręgu Nr. 62 


„Okęgowa Komisja Wyborcza okręgu 
wyb. Nr. 62, obejmującego powiaty: Li- 
da, Oszmiana, Wołożyn i Wilejka ustali- 
ła już wykaz list wyborczych, na które 
można oddawać ważne głosy, w uzupeł- 
niających wyborach do sejmu, które w 
tym oekręgu odbędą się w dniu  25-ym 
b. m. 

Lista Nr. 1 Bezp. Bl. Współpr. z Rzą 
dem — została wycofana, oprócz tego wy 
cofano listę białoruską, oznaczoną daw- 
niej Nr. 41, a na jej miejsce zgłoszono 
dwie listy białoruskie różniące się znacz- 
nie zabarwieniem politycznem, oznaczone 
obecnie numerami 45 i 46. 

Nowo zgłoszonemi listami są tylka 
listy opatrzone numerami 45 i 46. Dal 
szych list kandydatów komisja wyborcza 
już przyjmować nie będzie. (Iskra) 


BELEGĄACI LODZI 
zwiedzili Gdynię 
Gdynia 8 maja. 
Dziś przybyli tu 2 przedstawiciel 
przemysłu łódzkiego, którzy oglądali w 
porcie gdyńskim tereny pod magazyny 
dla bawełny, którą zamierza się skiero- 
wywać przez Gdynię. Dotychczas baweł: 
na szła przez porty niemieckie a przede- 
wszystkiem przez Bremę, 


ŚLEDZTWO 


w sprawie zamachu na 
poselstwo sowieckie 
Sędzia dla spraw nadzwyczajnej wa 
gi Skorzyński, który prowadzi śledztwo 
w sprawie pocisku znalezionego w prze- 
wodzie kominowym poselstwa sowieckie- 


go odwiedził dziś za zezweleniem _ posła 
sowieckiego gmach poselstwa i poddał 


szczegółowym ogłędzinom miejsce, w 
którem znaleziono pocisk. Przeprowadzo- 
no również badania gmachu sąsiadujące- 
go z poselstwem sowieckiem. Szczegóły 
zebrane w czasie śledztwa trzymane są 
w tajemnicy. 


VALKI 

w cyrku Sportowym 

Punkt kulminacyjny powodzenia osią- 
gnął Cyrk Sortowy w dniu wczorajszym. 
Wypełniona jak nigdy dotąd po brzegi 
widownia dowiodła dużego zainteresowa- 
nia Łodzi dla walk zapaśniczych. Nic też 
dziwnego, bo może bodaj miasto nasze 
nie oglądało dotychczas takiej klasy za- 
paśników. 

Spotkanie I-ej pary, Buchheim—Kraus 
przyniosło zwycięstwo w 15 min. z przed- 
niego pasa Krausowi ku rozpaczy gale- 
xrji, sympatyzującej z wesołym Saksoń- 
ciykiem. 

Pooshof w 6 min. zwycięża przednirh 
pasem Motykę. 

Największe zainteresowanie budzące 
spotkanie Sztekker—Kley nie dało rezul- 
tatu. Walka przez 20 min. toczyła się ze 
zmienną przewagą, przyczem fenomenal- 
ny Kley zadziwił widownię swą .wężą 
zwinnością. 

W ostatniej parze nadzwyczajny Ja- 
go już w 2 min. rozciąga na dywanie or- 
dynarnego Schneidera młynkiem. 

Pooshof zgłosił protest pod adresem 
Myrny, żądając wcześniejszego wyznącze 
nia z nim spotkania, twierdząc, że Myr- 
na przechwalał się w Berlinie jakoby w 
Łodzi pokonał Pooshofa. 


fach patentów handlowych otrzymał do- 
datek, wprowadzający również znaczną 
ulgę dla rzemiosła. I tak przedsiębiorstwa 
rzemieślnicze zatrudniające tylko jedne- 
go pracownika są zwalniane z wykupie- 
nia patentów. 

Dotychczas przedsiębiorstwa te były 
zmuszane do wykupywania patentów 
VHI kategorji przemysłowej. 

To ostatnie zarządzenie wyszło mocno 
po niewczasie, gdyż jak wiadomo paten- 
ty zostały już dawno wykupione» 
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CZERWONA KOŁO 


Już dawno nie zajmowaliśmy się spra- 
wami P.P.S. - C.K.W. Ciągły bowiem 
spacer kałużą znużył redaktora polityczne- 
go, znudził czytelników. 

Od czasu do czasu musimy jednak rzu- 
„ć snop światła na ciemne poczynania 
karłowatych wyznawców Marsa. 

Czytając uchwały polityczne Rady Na- 
czelnej P.P.S., C.K.W.,. mimowoli - musi 
się wydać okrzyk: kołowacizna 

Istotnie, jest to kołowacizna polityczna, 
bez śladu myśli o wyjściu z zaczarowane- 
go kręgu mętnych ogólników. 

Oczywiście, wszystko zaczyna się od 
oklępanego powiedzenia o „systemie ukry- 
tej dyktatury”, 

Autorowie tej, jak i wielu innych po- 
krewnych rezolucyj, jak i setek artykułów 
w prasie C.K.W., — nie chcą rozstać się 
z tym ulubionym przez nich frazesem. 

Wygodnie im jest udawać, że nie rozu- 
mieją, iż dyktatura nie może być „ukry- 
ta”, gdyż dyktatura, która musiałaby się 
ukrywać, poprostu... nie byłaby dyktaturą. 

Układacze rezolucyj nie mogą sobie 
4oradzić z faktem, że w Polsce dyktatury 
tej niema, ale że istnieje wpływ 
moralny Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, wpływ, którego 
żadnemi rezolucjami ani nawet głosowa- 
niem sejmowem nikt ani zniszczyć ani na- 
wet osłabić nie potrafi. Trzebaby popro- 
stu przecwistawić temu wpływowi wpływ 
inny również potężny i skuteczny. A sko- 
ro się takiego wpływu nie posiada, — da- 
remne są wszelkie rezolucje. 

Oczywiście autorowie rezolucyj każą 
swym czytelnikom posłuchać raz jeszcze 
bajeczki o „likwidacji systemu”, którego 
wyrazem  „zaostrzającym” jest gabinet 
pułk, Sławka, Postanawiają tedy i oni ze 
swej strony „walkę o likwidację zaostrzyć, 
prowadząc ją w dalszym ciągu zarówno 
aa terenie parlamentarnym, jak i pozapar- 
lamentarnym”. 

Co się tyczy terenu parlamentarnego, 
m obalenie dwóch gabinetów w ciągu pa: 
ru miesięcy było chyba dostatecznym 
popisem „ostrości* tej walki, — a czynni- 
ki decydujące w Państwie napewno nie do- 
puszczą do kontynuowania tej „zabawy”. 
Jeśli zaś chodzi o „teren pozaparlamentar- 
ny”, to świeżo właśnie uroczystości 1-szo 
majowe dostatecznie wykazały nikłość sił, 
jakiemi rozporządza PPS. CKW., by jej 
„„grożby” na ten temat komukolwiek mo- 
gły zaimponować, 

Rada Naczelna PPS. CKW. poleca or- 
ganizacjom partyjnym uczynić wszystko, 
by stanowcza postawa mas pracujących 
umożliwiła niezależną i ciągłą pracę Sej- 
mu, uchroniła Sejm od prób zahamowa- 
nią tej pracy przez zamykanie względnie 
odraczania sesji. 

Mamy tu piękną próbkę pojęć „prawo- 
rządności” panów z C.K.W. Kilkanaście 
wierszy wyżej mówiło się © „przywró- 
ceniu pełni mocy Konstytucji i Prawa”. 
Gdy zaś chodzi o ciągłą (?!) pracę Sejmu, 
t. j. o możność bezgranicznego i ustawicz- 
nego, bez żądnej przerwy wyjęzyczania się 
posłów, — tam idzie w kąt zarówno Kon- 
stytucja, jak i Prawo. 

O zamykaniu i odraczaniu sesji sejmo- 
sej decydować ma tedy nie Prezydent 
Rzeczypospolitej, jak tego chce: Konsty- 
tucja i Prawo, — ale organizacje partyjne 
i jakaś nieokreślona... „zdecydowana po- 
stawa mas”... 

Całe szczęście, że już nieraz mieliśmy 
sposobność przekonać Się, że te masy na- 
wet palcem w bucie nie kiwna w obrocie 
gadulstwa poselskiego. Kompłetna tych 
mas obojętność wobec Sejmu i tosu suwere - 
nów — jest istotnie, najzupełniej „zdecy- 
dowaną postawą”, 

Charaktervstyczny iest stosunek P.P.S. 


O 


DZ ROC e A A O ARROW T 


„HASLO” z dnia 9 maja 19380 roku. 


C.K.W. do opozycji prawicowej, 
Niewygodne jest dla niej to towarzy- 
stwo, stara się tedy odgrodzić odeń, zwra- 
cając „uwagę mas pracujących na rosna- 
cą propagandę kół reakcyjnych zarówno 
„sanacyjnych”, jaki narodowo-demckra- 
tycznych na rzecz złamania demokratycz- 
nego prawa wyborczego do parlamentu 
i do samorzadu”, 
Autorowie tego ustępu uchwał byliby 
w nielada kłopocie, gdyby ich kto zapytaj 
— gdzie i kiedy się ta „rosnąca propa- 
ganda” przejawiła? — Bo właśnie w cza- 
sach ostatnich głucho było naogół na te- 
mat zmiany ordynacji wyborczej, 
No-ale zlekka nawymyślać na temat 


POLITYKA RE 


SZAŁ NACION 


„reakcji” swemu prawicowemiu sojuszniko - 
wi — fo przecież należy do rytualu u- 
chwali C.K.W. P.P.S. 

Za tę przykrość konieczną wynagradza 
się sojuszniką nieledda grzecznostką: — 
powtarza się treść wynurzeń R. Dmowskie- 
go o „próbach wciągnięcia Polski do czyn- 
nego udziału w pomysłach awaaturniczo- 
wojennych niektórych kót kapitalistycznych 
Zachodu”. 

Panowie z C. K. W. uważają widodinie, 
że aktualność  „nrzestróg” Dmowskiego, 
nawet podsycana tajemniczą bomba w po- 
selstwie sowieckiem, zdążyła „zwietrzeć” 
już nieco... Przywracają im tedy rumieniec 
życią, składając tem samem R, Dmowskie- 
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mu berło przewodnictwa swei partji w pu- 
lityce zagraniczfej... 

Jest to jedyna bodaj nowość w uchwa: 
łach Rady Naczelnej P.P.S. C.K.W.: — w 
dziedzinie polityki zagranicznej partja ta 
uznała już jawnie supremację nad "sobą 
swych prawicowych sojuszników. 

Nowina, niewatpliwie ciekawa dla „to: 
warzyszów”, — choć mało interesująca 
dia szerszego ogółu. 

Pozatem, uchwały są jedną jeszcze gd- 
mianą kolowacizny, jakich już cały szeńćg 
mieliśmy sposobność czytać, odkąd P.P.S. 
C.K.W. doszła do przekonania, że prze- 
wrót majowy dokonany został «ie dla jej 


a. UP partyjnych. Ludwik R, 


'ANŻU 


IĄLIZĄRU PRUSKIEGO 


Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego” 


Wrocław w maju 1930 r. 

W ostatnich czasach zaznacza się w 
Niemczech silne wzmożenie 
aktywności ze strany na- 
cjonalistów pruskich, mó- 
wiących dziś całkiem głośno o konieczno 
ści prowadzenia „polityki rewanżu”. W 
większych ośrodkach prowincjonalnych, 
szczególnie zaś w*małych miasteczkach i 
na wsi, używa sobie bezceremonjalnie wy- 
bujały nacjonalizm niemiecki bez najmniej 
szych obsłonek, 

Oto np. poseł niemiecko-narodowy dò 
Reichstagu, hrabia Eulenburg, objeżdża o- 
statnio szereg miast i „wyjaśnia” w od- 
czytach, jak należy... zmieni ć gra- 
nice Niemiec. W mieście Hagen 
hr. Eulenburg zakończył swoje przemó- 
wienie w następujący sposób: — „Osta- 
teczna naprawa sytuacji Niemiec jest uwa- 
z Rzeszą. Cel ten będzie można osiągnąć 
tylko przy pomocy oręża, 
a dlaodzyskania tego mie- 
cza, należy wzmocnić du- 
cha wojskowego („Wehwil- 
te”) w Niemczech'!*.,. 

W tymże duchu pisze osławiony już 
prałat Ulitzka, przywódca centrum na 
niemieckim Górnym Śląsku. Oto np. ustęp 
z jego artykułu w miesięczniku „Zeitschrift 
für Geopolitik”: — „Nasze granice na 
wschodzie nie są ostateczne. Nikt nie jest 
dzisiaj w stanie przewidzieć, kiedy i jak 
zostaną onę poprawione. Ale z tego stanu 
rzeczy wynika ' jeden ważny postulat: 
musimy dążyć do takiej konjunktury, która 
ustali stogunki na wschodzie. 

Kolęga partyjny prałata Ulitzki, obec- 
ny kanclerz Bruening, zapisał się ostat- 
nio w historji junkierstwa pruskiego 
szczególnie szowinistycz- 
nemi posunięciami, za jakie 
uważać należy przyjęte przez radę gabi- 


netową w Berlinie reformy podwyższonych 
stawek celnych na ziemiopłody i trzodę. 
Nie przeto dziwnego, że swojem pro- 
wókacyjnem wystąpieniem nazajutrz po 
podpisaniu w Genewie ramowej konwencji 
handlowej i po przyjęciu traktatu han- 
dlowego z Polską — siety rządowe wywo- 
łały ze strony czynników polskich ostry 
sprzeciw, zadokumentowany notą oficjal- 
ną, złożoną na ręce sekretarza general- 


nego Rady Ligi Narodów, sira Ericka 
Drummonda, oraz wielkie poruszenie w 


sferach gospodarczych Niemiec, szczegól- 
niej uprzemysłowionych zachodnich  pro- 
wincyj. Wprowadzenie bowiem w takich 
okolicznościach nowych ceł w, Niemczech 
narusza równowagę gos- 
podarczą między Polską a 
Niemcami, oraz wyrządza szkodę 
dla wywozu płodów rolnych z : Polski! 
przy równoczesiem podtrzymaniu tendencji 
ku podrożeniu środków żywnościowych w 
Niemczech, co zkolei ' rzeczy zagraża 
poważnie dalszemu rozwojowi przemysłu 
niemieckiego. A przecież należy pamiętać, 
że w rozwoju produkcji przemysłowej Nie- 
miec, szczególniej zachodnich, jest już 
dziś poważnie zaangażowany miljardowy 
kapitał tysiącznych rzesz francuskich „ren- 
tierów. 

To też medawna wiadomość a wniesie- 
niu przez niemieckiego ministra gospo- 
darstwa narodowego Schielego, drugiej 
części programu celnego, która jeszcze 
więcej pogarsza stosunki handlowo-po- 
lityczne Niemiec z państwami, z któremi 
Niemcy zawarły traktaty handlowe, — 
wywołała wielkie wrażenie szczególniej w 
niemieckich kołach demokratycznych. Pod- 
kreśla się bowiem, że druga część pro- 
gramu Schielego stawia ped'zna 
kiem zapytania całą do- 
tychczasową politykę han 


Przegląd prasy 


FABRYKANCI OSZOCZERSTW. 

Pewne pisma — Oczywiście przeciw- 
rządowe, — żyją fabrykacją okropności. 
Im nieprawdopodobniejsza sensacja, tem 
lepiej! Wszak chodzi nie o _ bezstronną 
informację, lecz kopanie dołów przeciw- 
nikowi politycznemu. 

W tym duchu dzialają zgodnie wszy- 
stkie sorty, gatunki i odmiany koalicji 
opozycyjne. 

— Piłsudski rozpędzi Sejm!.. Rząd 
gotuje wojnę z Sowietami!..  Premjer 
Sławek sprzeciwia się zwołaniu nadzwy* 
czajnej sesji!... 

Jest to wszystko dziennikarskiem 0- 
szustwem, poczętem przy biurku redak- 
cyjnem w zdeprawowanym umyśle. To 
jednak nie nie szkodzi!... Grunt, że robi 
się ruch, mąci wodę i czerni sanację. 

Warszawska „Polska“ — tak z Pol- 


ską mało mająca wspólnego! — gwałtu- 
je i krzyczy w ostatniem numerze: 


„Jedno musi być bezwzględnie wykluczo 
ne: to nowy zamach stanu. Skorę rewo- 
lucja majowa z własnej woli zawrócHa na 
tóry legalnońci, to. z torów tych odwro- 
tu juź być nie może, Mio zaufał, społe- 
czeństwu, bo właśnie „ternidor” _ polski 
w maju 1926 r. był wyrazem zaufania 
do społeczeństwa, ten powinien opinji 
społecznej zawierzyć do końca i uszano- 
wać to, ca ona w legalnym trybie orzecze 
o treści i o zakresie reform“. 


Kto myśli o zamachu stanu? Cynik 
redakcyjny z „Polski“, czy sanacja? Dla 
kogo on potrzebny? 

Maligniane wynurzenia” „Polski“ są 
oszczerstwem, z czego sama zdaje sobie 
sprawę... To nie!.. Grunt, że krople o- 
szczerczej śliny przylgna do szat sana- 
cyjnych !.. W tem całe sedno brzydkiej 
Sprawy l... 

W—ski. 
—000— 
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NIESCIE POMOC NA IBIEDNIEJSZYM 


dlową Niemiec. Nie idzie to 
na rękę ministrowi finansów, -Moldenha- 
werowi, ponieważ projektowane olbrzy- 
mie rozszerzenie systeniu' legitymacyj ine 
portowych cloęprowadzi do trudności w 
wyrównaniu « budżetu. Również nie jest 
z tego zadowolony minister spraw zagra 
nicznych dr, Curtius, który znalazł się w 
dwuznacznej sytuacji, chcąc w dalszym 
iągu kontynuować dzieło swojego 
przednika 'w odbudowie powojenych 


po- 


po: 
prawnych stosunków zagranicą i w zacie* 


nianiu ścisłej współpracy nad utrwaleni m 
pokoju w systemie państw środkow 
wschodniej Europy. 

To też pod wpływem tej, 
skalę zakrojonej akcji 
mieckich maleją takie 
czej polityki, jak te, 


J 


na szercká 
szowinistów nic- 
fakty polakożer- 
które należy zano- 
tować w odriesieniu do wywłasz 
czenia małorolnych Polaa 
ków na Śląsku Opolskim. 
Oto np. miasto Racibórz z inicjatywy 
burmistrza Kaschny. . doprowadziło po 
czteroletncih staraniach do wywłaszczenia 
około pięćdziesięciu małorolnych, nieomal 
wszystkich narodowości polskiej, którzy 
posiadali po jednej do trzech morgów :zie- 
mi pod uprawę jarzyn. Stało się to rze- 
komo „z konieczności rozbudowy miasta”; 
Wywłaszczonym zabrano. 35 
procent ziemi bez odszko 
dowania, za resztę zaś zapłacono li- 
cząc po dwie mąrki niemieckie za jeden 
metr kwadratowy, podczas gdy rzeczywi- 
sta cena zięmi wynosi od 8 do 10 marek. 
Ofiarowane wywłaszczonym grunty w- in- 
nej okolicy są gorsze i znacznie mniej- 
sze, a koszta połączone z zamianą przeno- 
szą znacznie sumę odszkodowania. Najlę- 
piej widać to na przykładzie jednego z 
wywłaszczonych, który otrzymał tyfułem 
adszkodownaią 2,730 marek, podczas, gdy 
wydatki połączone z objęciem nowoprzy- 
dzielonego gruntu wyniosły... 6,665 marek. 
Wejujaący nacjonalizm Niemiec dzisiej- 
szych, działający wbrew najistolniejszym 
interesom samego narodu niemieckiego ʻi 
wbrew rozwijającym się coraz silniej ten- 
pacyfistycznym, — powinien, 
znałeżć ostre potępienie na forum miedzy- 
narodowerh. w formie zdecydowanej i nič- 
Jatrzenie ze Stro= 
juakrów win 
no stanowcze znaleźć 
swój kres. Przecież nie należy 
zapominać, że odbudowa gospódarczą Nies 
miec odbywa się przy niezwykle wýbit= 
niej pomocy finansowej Francji i jej 
sfer bankowych, tej Francji, która'w obec- 
nej chwili zdecydowanie dąży da utrwale- 
nia pokóju dla tem skuteczniejszej współ- 
Haz 


dencjom 


dwuznaczńej. 


ny pruskich 


pracy międzynarodowej odrodzonych . 
rodów. 

POLSKA W DZIEDZINIE UTRWALA- 
NIA POKOJU ŚWIATOWEGO SKŁADA 
CODZIENNIE NAJSZCZERSZE DOWODY 
SWOJEJ DOBREJ WOLI I ŻYWEJ WIA 
RY — I MA JUŻ POŻA SOBĄ CAŁY SZE- 
REG POSUNIĘĆ ł CZYNÓW, KTÓRE W 
TEM WSPÓL NEM DZIELE NARODÓW, 
| ODRODZONYCH DAJA JEJ PRAWO. DQ 
USZANOWANIA JEJ WŁASNYCH, ŻY” 
M] |vorsvca INTERESÓW, riki 
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Na marginesie 


A. S. 


DUSZA 


Ale jest ktoś w mej głębi, kto mnie myśleć 
[zmusza. 


hóg okrutny, a droższy ponad wszystko: dusza. 


Dła niej to ramy życia są zawsze za ciasne: 
drwiącym śmiechem mnie bydzi, gdy słodko 
[w nich zasnę 


Zohydza mi dom świata z całym szczęścia 
[smakiem: 


skrzydłami ze mną gada, jakby była ptakiem. 


Uderza mnie, jak miłość, anielsko i dziko: 
viebosiężnego szału napełnia muzyką, 


Aż zrywam się, aż idę z dolin ciszy miękkiej 
na wyżyny — rozkoszne, na wyżyny — męki! 


Komunikat 


W dniu 10-go b. m. o godz. 6-ej wie- 
ałorem odbędzie się Ogólne Kwartalne 
Zebranie Korporacji  Pończoszników i 
Dziewiarzy w lokalu Resursy Rzemie- 
ślniczej przy ul. Kilińskiego wę 


Pobór rocznika 1909 i 1907 


Dziś o godz. 8-ej rano winni się stawić 
przed komisją poborową Nr. 1 przy-ul. Zakątnej 
82. mężczyźni rocznika 1909 zamieszkali na te- 
tenie 3-go Komisarjatu P. P., których nazwiska 
zaczynają się na litery K. dò- Kn. 

Przed komisją poborową Nr. 2 przy ul. O- 
grodowej 84 mężczyźni rocznika 1909, zamiesz- 
kali na terenie l-go Komisarjatu P. P,, których 
nazwiska zaczynają się na litery O, T. U. W. Z. 

Przed komisją poborową Nr. 3 — AL Koś- 
duszki 21, wszyscy mężczyźni rocznika 1908, 
kat. B., uznani za czasowo niezdolnych w maju 
i czerwcu ubiegłego roku, zamieszkali na te- 
renie I komisarjatu policji, których nazwiska 
j ię na litery A. B. C. D, E. F. 
K.L. Ł. M N.O.P.'R.S. 1, U. W. 
Z. (w)) $ 


Jutro o godz. 8 rano winni się stawić przed 
komisją poborową Nr. I, przy ul. Zakątnej 82, 
mężczyźni rocznika 1909, zamieszkali na tere- 
„Bie III komisarjatu policji, których nazwiska 
zaczynają się na litery K. od Kob do końca, 

' Przed komisją poborową Nr. 2, przy ul. O- 
Tgrodówej 34, mężczyźni rocznika 1909, zamie- 
szkali na terenie IV komisarjatu policji, których 
uazwiska zaczynają się na litery A. B. C. D. 

Przed komisją poborową Nr. 8, przy ul. Ale 
* Kościuszki 21, mężczyźni rocznika 1908, kat. 

uznani za czasowo niezdolnych w maju i 
'tzerwcu ubiegłego roku azmieszkali na terenie 
t£ komisarjatu policji, których nazwiska zaczy- 
phają się na litery A. B. C. D. E. F. G. H. I. J. 
me L. Ł. M. N. O. P. R. S. T. U. W. Z. (w) 


Z Wolnej Wszechnicy Polskiej 


Najbliższy wykład publiczny na temat: 
„Jednostka i społeczeństwo w walce z za- 
razkiem chorobotwórczym” wygłosi w nad- 
shodzącą niedzielę o godz. 12 min. 30 prof. 
Dr. Ludwik Hirszfeld z Warszawy. 

Wykład odbędzie się w auli Gimnazjum 
Miejskiego przy ul. Sienkiewicza Nr. 46. 

Wejście bezpłatne, 


„Piłsudski a Clemenceau* 


W niedzielę 11 maja r. b.o godz. 
L2-ej w południe w Filharmonji  odbę- 
dzie się, urządzony staraniem Ligi Mo- 
zarstwowego Rozwoju Polski pod prote- 
ktoratem p. Wojewody Jaszczołta odczyt 
znanego prelegenta p. Dr. Józefa Gaj- 
kowskiego na temat: 

„Piłsudski a Clemenceau" 

Bilety na odczyt do nabycia w lokalu 
Ligi Mocarstwowego Rozwoju Polski, ui. 
Al. Kościuszki 17 w godzinach od -ej 
do 9-ej w czwartek, piątek i sobotę; w 
dniu Qdeczvżą w kasie Filharmonji. 


„HASŁO" z dnia 9 maja 1930 roku. 


REA 


P. minister Matuszewski w Lodzi 
| Otwarcie łódzkiego oddziału P. K. 0. 


stości. 

Jak się dowiadujemy na skutek osobi- 
stej prośby dr. Grubera, przyrzekł wziąć 
udział w uroczystości Minister Skarbu p. 
Matuszewski, który przyjedzie do Łodzi 
samochodem w niedzielę 

dnia 11 maja 
o godzinie 12-ej w południe, 
Wraz z p. Ministrem przybędą do Łodzi 


Jak już donosiliśmy w niedzielę dnia 11 
maja r. b. o godzinie 13-ej przy ulicy Na- 
rutowicza 45 odbędzie się uroczyste po- 
święcenie oddziału 

Pocztowej Kasy Oszczędnościowej 

w Łodzi. 

W żwiązku z tą uroczystością prezes 
centrali P. K. O. dr. Henryk Gruber zwró- 
cił się do poszczególnych przedstawicieli i 5 
rządu, By raczyli wziąć udział w uroczy-lprzedstawiciele poszczególnych resortów 


Dwie placówki P. C. K. 


w województwie łódzkiem 


dzie 75—morgowy teren leśny, w bardzo 
zdrowej, bo piaszczystej okolicy, na któ 
rem staną zabudowania gospodarskie. 
Rozpoczęte już prace mają wielkie zna- 
czenie społeczne i państwowe, które będą 
trwałym pomnikiem uczczenia 10-lecia 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Na czele 
Wojewódzkiego Komitetu Obywatelskie- 
go stanął p. wojewoda łódzki, Jaszczołt. 


(w) 


Jak się dowiadujemy w najbliższym | 
czasie mają powstać dwie placówki Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, przez ufun- 
dowanie: Szpitala Okręgowego w Łodzi 
i Sanatorjum dla dzieci „„Niutkowo” pod 
Rogowem. 

Szpital zostanie ufundowany  wysił- 
kiem miasta Łodzi, zaś sanatorjum 
„Niutkowo* wysiłkiem powiatów woje- 
wództwa łódzkiego, Budowę szpitala już 
rozpoczęto, a „Niutkowo“ posiadać bę- 

——o0)0— 


Zjazd psychjatrów polskich 
odbędzie się w Łodzi w czerwcu 


W dniach 7, 8 i 9 czerwca b. r. odbę- | prof. Piotrowski, prof. Grzywo-Dąbrow- 
dzie się w Łodzi zjazd psychjatrów pol-|ski docent Rose, płk. Nelken i wielu in- 
skich. nych. 

Uczestniczyć w zjeździe będą najwybit- Jeden z pierwszych na tak wysokim po- 
niejsze uczeni i w trzydniowych obradach |ziomie naukowym Zjazd urządzamy w Ło- 
roztrtząsać sprawę alkoholizmu. — Referaty |dzi niewątpliwie zadokumentuje że nasze 
licznie zgłaszane dadzą obraz najnowszych | miasto nietylko jest ośrodkiem przemiału, 
wysiłków na polu zwalczania i leczenia | ale również i nauki, 
chorób wywołanych nadużyciem alkoholu, Komitet organizacyjny pod przewodnic- 
oraz pchną na nowe tory wiedzę polską. |twem p. p. D-rów Starzyńskiego, Frenkla 
Odczyty i referaty zgłosili - najwybitniejsi | wytęża swe siły, aby gości w mieście na- 
uczeni jak prof. Mazurkiewicz, prof. Piltz, |szym godn-eiprzyjąć. 


Katastrofa samochodowa 
pod Łęczycą 


Jedna osoba ranna 


uderzyło w przydrożne drzewo przewró- 
ciło się i częściowo zostało uszkodzone. 
Podczas katastrofy uległ potłuczeniu 19- 
letni Frydman Abram, ekspedjent za- 
mieszkały w Łodzi przy ul. 1l Listopada 
68. Rannego przewieziono do lekarza w 
Łęczycy, który po opatrzeniu ran został 
przewieziony do Łodzi. 

Powiadomione władze policyjne, prze- 
prowadziły dochodzenie i ustaliły, że ka- 
tastrofa została spowodowana przez spło- 
szone konie sołtysa wsi Topole, Rajskie- 
go Jana. (w), 


W dniu wczorajszym na szosie Łęczy- 
ca-Kutno w odległości 2 kilometrów od 
wsi Topola wydarzyła się katastrofa sa- 
mochodowa, która nie pociągnęła za so- 
bą ofiar w ludziach. 

Auto półciężarowe Nr. 81666, prowa- 
'dzone przez szofera Szlamę Icka Rubin- 
szteina, który chciał wyminąć furmankę 
zdążająca, szofer dał kilka sygnałów o0- 
strzegawczych, a kiedy już zrównał się z 
furmanka spłoszone konie uderzyły rap- 
townie w stronę auta. Szofer widząc nie- 
'bezpieczeństwo skręcił w lewo, lecz kie- 
rownica odmówiła posłuszeństwa. Auto 

——000— 


Z działalności Stowarzyszenia 


rezerwistów i byłych wojskowych 
w Łodzi 


i b. wojskowych oraz o stosunku tego 
stowarzyszenia do innych  organizacyj, 


Onegdaj w lokalu szkolnym na Wi- 
dzewie odbyło się organizacyjne zebranie 


Koła widzewskiego Stowarzyszenia  re-|zwiazków i Federacji. 
zerwistów i b. wojskowych. W wyniku zebrania zawiązane zosta- 
Obecnych było 60 osób. W  imieniu|ło koło pod nazwą: „Koło—Widzew* z 


zarządem według następującego składu: 

Zarząd: Kol. Stolarski Franciszek, 
Krysztofiak Stefan, Wojtowicz Włady- 
sław, Lewandowski Ludwik, Puksztą 
Marjan, Nowakowski Alfons, Jeliński 
Teofil, Łaczkowski Stefan, 
Właaysław, 

Zastępcy : Kol. Kacperek Franciszek, 
Lewandowski Czesław, Madałski, Stolar- 
ski Antoni, Pigułowski Stanisław. 

Komisja rewizyjna: Kol. Wieczorek 


miejscowego komitetu organizacyjnego 
powitał gości kolega Ludwik Lewandow- 
ski. Do prezydjum zebrania wybrani zo- 
stali: kol. Stolarski Franciszek — na 
przewodniczącego, kol. Krysztofiak Ste- 
fan — na sekretarza. 

Następnie w imieniu komitetu orga- 
nizacyjnego przemawiali: 1. kol. magi- 
ster Antoniewicz — o potrzebie organi- 
zowania się rezerwistów i b. wojskowych 
dla dobra i obrony Państwa Polskiego 
oraz Jego mocarstwowego rozwoju. 

2. kol. inspektor Podulka Stanisław 
o potrzebie podtrzymywania przysposo- 
bienia wojskowego i wychowania fizycz- 
nego wśród rezerwistów i b. wojsk. 

3. kol. Piątkowski Hipolit — o zasa- 
dach organizacii Stowarzyszenia Rezerw. 


nisław, Malczewski Leonard, Jagieloński 
Jan. 

Po ukonstytuowaniu się zarządu oma- 
wiane były najbliższe zamierzenia dzia- 
łainości tego koła, 


Mielczarek i 


Stefan, Chorąży Wiktor, Cedzyński Sta-|$ 


ministerjalnych oraz zapowiedzieli 
przyjazd liczni przedstawiciele świata 
finansowego i handlowego 

z całego kraju. 


Należy zaznaczyć, że nowootwarty od- 
dział P. K, O. w Łodzi będzie 5-ym zkolei 
oddziałem P. K. O, w Polsce, 


W dniu dzisiejszym w lokalu P. K. O. 
odbędzie się 
konferencja prasowa, 
która została zwołana przez 


swój 


dr. Adama 
przy współudziale' przydzielonego do prze- 
prowadzenia organizacji P, K. O. w Ło- 
dzi dyrektora Juljana Szczudły. 

Konferencja ta będzie poświęcona spn 
wie omówienia przyszłej działalności od- 
działu P. K. O. w Łodzi. 

Dowiadujemy się również, że w sobo+ 
tę dnia 10 b. m. w Izbie Skarbowej w Ło- 
dzi pod przewodnictwem Prezesa p. Ku- 
charskiego przy współudziale przedsta- 
wicieli Izby Przemysłowo - Handlowej, sfer 
gospodarczych naszego miasta oraz przed- 
stawicieli organizacyj społecznych odbędzie 
się konferencja, na której zostanie omó- 
wiony program przyjęcia p. Ministra Matu 
szewskiego, albowiem p, Minister zapowie 
dział pobyt swój przez kilka godzin i w 
tym czasie będzie się starał zapoznać 

z sytuacją finansową i gospodarczą 
m. Łodzi. 

W uroczystości również osobiście weż- 
mie udział Dyrektor Naczelny P. K. O. dr. 
Henryk Gruber, który jednocześnie będzie 
gospodarczem uroczystości, 

Uroczystego poświęcenia nowego od- 
działu P. K. O. dokona J. E. ks, biskup 
dr. Tomczak. (s) 


4 ZEOWY TEE TĘ PZ ZY ZAWO WE ZOT, 


Z „Rodziny Wojskowej* 


Zarząd Stowarzyszenia „Rodziny Woj 
skowej* zaprasza wszystkie członkinie na 
ogólne zebranie, które odbędzie się dnia 
9 maja o godzinie 17-ej w Ognisku Oficer- 
skiem, przy ul. Zielonej 20, 
——000—— 


„Dancing“ na Sierociniec 


Towarzystwo Opieki nad Sierotami po 
Żołnierzach W. P, urządza w dniu 10 maja 
b. r. o godzinie 8-ej wieczorem, w salach 
b. restauracji „Teatralnej*, przy ul. Naru- 
towicza 20, „Dancing towarzyski”, na ce 
le pomocy dla Sierocińca łódzkiego. 

Zarówno cel „Dancingu*, jak i możli. 
wość spędzenia kilku miłych chwil na we- 
sołej rozrywce, ściągną niewątpliwie do 
sali „Teatralnej liczny zastęp publiczno- 
ście 


Dźwiękowy kino-teatr 


GRAND 


Dziś i-dni następnych! 


Największy dźwiękowy film „FOXA”. 
Reżyser: ou! Walsh, twórca „Zło- 
dzieja z Bagdadu” i „Świata w Pło- 


mieniach* 


Ó 
Rycerze Miłostek 
W rolach głównych: ubóstwiana 
Lili Damiła oraz niezapomniana para 
„rywali* Wiktor Mc. Langlon 
Edmnnd Lowe. 
O filmie tym mówią: Charlie Chaplin: 
„Najswpanialszy film, jaki kiedykolwiek 
widziałem. Byłem * wzruszony, byłem 
rozbawiony... Douglas Fairbanks:, Je 
szcze, żaden film mnie dotego stopnia 
nie zemocjonował, jak „Rycerze Miło- 
stek”. Maks Reinhardt: „Rycerze Mi- 
stek”, to największy film amerykański. 
Apararatura: Western Electric. 

Ponadto; niespodzianka dla Szan. by” 
walców Grand-Kina, gdyż zobaczą 

światowej sławy, artystę filmowego 
IWANA MOŻŻUCHINA w towarzy- 
stwie w przepięknej. Zofji Bałtyckiej 
(Miss Polonia) oraz ulubienicy całej 

Polski Jadwigi Smosarskiej. 

Nad- program: „Hawajskie meiodje”, 
wyk. przez chór myrzynów. 


Początek seansów o godz. 4.30 pp. 
Passepartout bilety ulgowe nieważne 
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Szajka międzynarodowych fałszerzy 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi 


W dniu wczorajszym w Sądzie Okręgo- 
nym w Łodzi rozpatrywana była sprawa 
»rzeciwko Bolesławowi Ciastkowi, Bole- 
sławowi Bednarskiemu i Rubinowi |anuso- 
wi, oskarżonym 0 fałszowanie pieniędzy. 

Rozprawie przewodniczył wicepr. Ii- 
aicz w asystencji s. o. Łozińskiego i Kur- 
czyńskiego. Oskarżał prok. Zgliczyński. 

Szczegóły tej sprawy przedstawiają się 
następująco: 

Około sierpnia 1929, Bolesław Ciastek 
zam. w Łodzi (Bałuty) Zielona 1, poznał 
Golesława Bednarskiego zam. przy ul. Łom 
tyńskiej 25. 

Bednarski zaproponował 
wspólne puszczanie w obieg 

fałszywych pieniędzy. 
Ciastek początkowo odrzucił tę propozycję. 

W kilka tygodni później do mieszkania 
Ciastka przyszedł Bednarski, który tym 
razem zaproponował mu udział w podrabia 
nių fałszywych monet. 

Po dojściu do porozumienia w mieszka 
niu Bednarskiego przystąpili do  fałszo- 
wania monet i w ciągu 5 dni sfabrykowali 
150 monet 5 złotowych. 

Głównym wykonawcą foremek i monet 
był Bednarski, który ostrzegał również 
Ciastka by był 

bardzo ostrożny 
w puszczaniu ich. 

Urząd śledczy w Katowicach w drodze 
konfidencjonalnej usłalił, że w Łodzi istnie 
ie fabryka fałszywych monet, które zby- 
wane są w Katowicach przez nieiakiego 
jarmusa Rubina zamieszkałego w Niwce. 

Skomunikowano się z urzędem śledczym 
w Łodzi i ustalono, że Bednarski znany 
jest jako fałszerz monet i barnotów, przy 
czem urząd śledczy w Łodzi posiadai wia- 
domość z konsułafu polskiego w Brazylji, 
że Ciastek podczas pobytů w Ameryce 

zajmował się fałszowaniem dolarów. 

Za pomocą podstawionego wywiadow- 
cy nakrytóo całą bandę, która zaofiarowała 
rzekomemu nabywcy większy transport mo 
net 5 złotowych. 

Początkowe spotkanie nastąpiło w Par 
ku Poniatowskiego, potem zaś towarzy- 
stwo udało się do restauracji „„Kometa” 
przy ul. Kopernika 46. 

Tu Bednarski zaofiarował się w dostar- 
szeniu rozmaitych falsyfikatów nie wya- 
czając dolarowych. Dnia 24 października 
r. ub. Bednarski dostarczył fałszywe mio 
nety i wręczył je wywiadowcy w ilości 

100 pięciozłotowych monet, 
za co wywiadowca wręczył mu 220 zł. 
W chwili gdy odbywała się tranzakcja wy 
wiadowcy urzędu śledczego w Łodzi aresz 
towali Ciastka,  Bednarskiego i Jarmusa. 

Podczas rewizji przy Bednarskim zna” 


Ciastkowi 


Dziś i dni następnych! ER 
i qońudhąseu rap r siz] 


Największy film dźwiękowy świata 
realizacji Michała Kertesza 


ARKA == 


=—=NOEGO 


W rolach głownych: 


DOLORES COSTELLO 
GEORGE O'BRIEN 
PONADTO: 
Groteskowy zespół saksofonowy 


„Sześciu braci Brown* 


Seanse o godz. 6, 8, 10 oraz o godz. 
2 w soboty, niedziele i święta. 
Na pierwsze seanse cena wszystkich 
miejsce zł. 1 


ZAWODOWE KURSY” KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


A 
RYŚ" FR. GRĘTKIEWICZA 
SZ ŁÓDŹ, Piotrkowska 1il-lel.175-35, 


leziono jeszcze 50 fałszywych monet. 
Oskarżeni na rozprawie do winy się 

nie przyznali. Sąd po naradzie ogłosił wy 

sok skazujący Bolesława Ciastka i Bole- 


sława Bednarskiego po 6 lat ciężkiego wię 
zienia z pozbawieniem praw Jarmusa Rubi- 
na na 4 lata ciężkiego więzienia z pozba- 
wieniem praw, (p) 


Obchód Święta Narodowego 


w gminie Rąbień 


W dniu Święta Narodowego odbył się 
uroczysty Obchód w gminie Rąbień. O- 
chotnicze Straże Ogniowe z Rąbienia, 
Mikołajowa, Niesięcina i Kochanówki, 
oraz dzieci ze szkół powszechnych w uro- 
czystym pochodzie z orkiestrami i emble- 
matami narodowemi obchodziły gminy 
wznosząc okrzyki na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej — pana Prezyden- 
ta i Marszałka Polski. W czasie pochodu 
dłuższy czas zatrzymano się na terenie 
Zakładu dla psychicznie i nerwowo cho- 
rych „Kochanówka*, gdzie ku wielkiej 
iadości nieszczęśliwych chorych przewi- 


nął się barwny korowód budząc powszech 
ny entuzjazm. 

Poczem Straże Ogniowe w dziarskim 
marszu przedefilowały przed władzami 
strażackiemi i w radosnym nastroju spo- 
żyły wspólnie skromną ucztę, 

W niedzielę w sali teatralnej Zakładu 
„Kochanówka“ odbyło. się piękne ~ przed- 
stawienie okolicznościowe,  odegrane z 
werwa przez młodocianych aktorów z 
Sierocińca „Gniazdo“, — którzy pod kie- 
rownictwem Sióstr — swemi tańcami i 
śpiewami rozweselili zebraną publiczność. 


000——— 


Towarzystwo Polsko-Czechosłowackie 
w Łodzi 


Potrzeba zbliżenia narodów, żwłaszcza tych, 
które łączy więź interesów kulturalnych i go- 
spodarczych, występuje po krwawych doświad- 
czeniach minionej wojny z wielką siłą. Szczegól 
nie silnie odczuwa tę' potrzebę naród polski, 
który tak niedawno odzyskał swój byt niepodle- 
gły, i który pragnie zapewnić swej Ojczyźnie 
rolę mocarstwową. Sympatje narodu polskiego 
oddawna zwracały się ku pobratymczemu na- 
rodowi czeskiemu, a odrodzenie polityczne oby- 
dwu tych narodów, które uwieńczyło wytrwałe 
i nigdy nie wygasające dążenie do odzyskania 
niepodległości, powinno ożywić i umocnić wza 
jemne sympatje i wspólnotę interesów obydwu 
narodów. Dla krzewienia tej idei powstaje w 
Łodzi Towarzystwo Polsko-Czechosłowackie, 


którego założycielami są pp. kurator Jerzy Ga- 
domski, inż. Jan Holcgreber i notarjusz Stani- 
sław Bułharowski. W piątek, dnia 9 maja r. b. 


jo godz. 8-ej wieczorem odbędzie się w sali Ra 


dy Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 zgromadze- 
nie organizacyjne Towarzystwa, które zagai 
senator Jan Rogowicz, prezes T-wa Polsko- 
Czechosłowackiego w Warszawie. Na porządku 
dziennym znajduje się m. in. odczyt uniwersy- 
tetu warszawskiego Bohumiła Vydry na temat: 
„Polska a Czechosłowacja, Stosunek wzajemny 
obu państw w przyszłości i obecnie, Potrzeba 
zbliżenia“. Osoby, pragnące współdziałać w 
dziele zbliżenia polsko-czechosłowackiego, ze- 
chea przybyć na zebranie organizacyjne Towa- 
rzystwae z 
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Koncert benefisowy 


Dyr. Karola Prosnaka 


W niedzielę dnia 11 maja r. b. w sa- 
li Filharmonji ul. Prezydenta Naruto- 
wicza Nr. 20, odbędzie się 

Wielki Koncert Benefisowy 
znanego w naszem mieście i zasłużonego 
dla pieśniarstwa rodzimego kompozyto- 
ra p. Karola Prosnaka. 

Koncert urządzony zostaje staraniem 
trzech Stowarzyszeń Śpiewaczych, a mia 
nowicie: „Chór Tow. Śpiew. „Pobudka*, 
„Chór Stow. Urzędników Skarbowych i 


Stowarzyszenie Im. Moniuszki. 

Program koncertu obejmuje utwory, 
Moniuszki, Gounoda i Benefisanta, 

W utworach objętych wykonaniem 
zbiorewem przyjmie udział 200 * śpiewa- 
ków z współudziałem Łódzkiej Orkiestry 
Filharmonicznej pod dyrekcja / Benefi- 
santa. 

Początek koncertu ó godzinie 4 po po- 
łudniu, 


—o000— 


Dar Łódzkiego 


Oddziału P.K.O. 


dla dziatwy szkolnej 
W dniu 7 b. m. przyjął p. wiceprezy-|nej, Magistrat na ostatniem posiedzeniu 


dent Rapalski przedstawicieli nowo-za- 
łożonego Oddziału P. K. O., którzy w 
imieniu Oddziału zaofiarowali z okazji 
otwarcia nowej placówki 100 książeczek 
oszczędnoścowych, z których każda 0- 
piewa na 10 złotych, dła dziatwy szkol- 


przyjał z uznaniem powyższy dar i po- 
stanowił przekazać książeczki Wydziało- 
wi Oświaty i Kultury, celem doręczenia 
wspomnianych książeczek dzieciom szkol- 
nym, 


Mleczarnia 
przy ul. Piotrkowskiej 113 


Stowarzyszenie Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi, 
otwiera dn, 10 b. m. dorocznym zwycza- 
jem w swoim ogrodzie przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 118 cukiernię i mleczarnię 
na okres letni, 


Ze Związku Legjonistów 


Zarząd Związku Legjonistów Polskich 


|| Oddział w Łodzi zawiadamia, że w dniu 


10 maja b. r. odbędzie się walne zebra- 
nie członków z następującym _ porząd- 
kiem dziennym: 

1) zagajenie i wybór 

cego, 

2) sprawozdanie ustępującego Zarzą- 
du, 
sprawozdanie Komisji 
nej, 
dyskusja 


przewodniczą- 


3) Rewizyj- 


Ay 


5) wybory nowych władz, 

Początek walnego zebrania o godz. 
19,30 w pierwszym, a o godz, 20-ej w 
drugim terminie bez względu na liczbę 
obecnych. F 


„Obecne położenie 


gospodarcze i finansowe 


Polski 


a traktat handlowy 
z Niemcami* 


W dniu 9 b. m. o godz. 20,15, w lo- 
kalu Tow. Kredytowego m. Łodzi, przy 
ul. Pomorskiej 21 odbędzie się zorgani- 
zowany staraniem Izby Przem. Handl, 
Łodzi, odczyt p. t. „Obecne położenie go- 
spodarcze i finansowe Polski, a traktat 
handlowy z Niemcami* jako prelegenci 
wystąpią p. Dr. Wacław  Fajans, b. w. 
minister Skarbu i dr. Edward Rose 
redaktor „Przeglądu Gospod.* w War- 
szawie. 


HASŁO SPORTOWE 


. a . 
Wielkie święto sportu 
w Spale 

Jak już donosiliśmy o będzie się x 
pierwszych dniach czarwca święto wy- 
chowania fizycznego i p. w. w letniej re- 
zydencji p. Prezydenta w Spale. Już w 
ubiegłym roku święto to wyglądało nie- 
zwykle imponująco i ściagnęło do Spały 
obok władz także licznych wycieczkowi- 
czów. Tegoroczne święto wychowania fi- 
zycznego zapowiada się jednak pod każ- 
dym względem wspaniale, W: Okręgowym 
Urzędzie w f. i p. w. wre gorączkowa pra 
ca przygotowawcza. Należy przypuszczać 
według prowizorycznych obliczeń, że w 
święcie polskim weźmie udział około 8 
tysięcy uczestników, w tym samych tyl- 
ko zawodników przeszło tysiac. Władze 
Okręgowego Urzędu w. f. weszły już w 
porozumienie z dyrekcja kolei, która w 
dniu święta w Spale uruchomi specjalne 
pociągi, które będą wiozły gości oraz za- 
wodników do rezydencji p. Prezydenta. 
Opłata za przejazd dla gości będzie zna- 
cznie obniżona i wynosić będzie 1-5 nor- 
malnej ceny biletu. Organizatorzy pra- 
cują także nad częścia sportową progra- 
mu. A więc wszystkie powiaty wystawią 
reprezentacje w poszczególnych galę- 
ziach sportu, przyczem Łódź reprezento- 
wana będzie przez najlepsze drużyny ko- 
szykówki, hazeny i t. d. Jednocześnie do- 
wiadujemy się, że w Spale rozegrany Zo- 
stanie rewanżowy mecz w piłkę koszyko- 
wą między reprezentacjami Łodzi i War- 
szawy o puhar prof. Zawadzkiego oraz 
międzymiąstowy mecz hazeny Łódź- 
Poznań. Wszystkie imprezy oraz prze 
bieg całego święta będą filmowane. 


Mecz bokserski Łódź--Gdańsh 


W dniu 1 czerwca odbędzie się w 'Ło- 
dzi mecz bokserski między reprezenta 
cja Łodzi i doskonałą drużyną bokserską 
gdańskiej „Schupo”. Reprezentacja bok- 
serska Łodzi odbędzie generalny trening 
ze zwycięzcami dzielnych zawodów : bok- 
serskich na wolnym powietrzu w ogro- 


dzie Kl. Sp. Zjednoczone, 
l —0—— 


Wielka rewja pięściarska 
W: związku z projektowanemi w dniu 
1 czerwca r. b. międzynarodowemi zawo- 
dami bokserskiemi „Schupo** — Gdańsk— 
Łódź. Reprezentacja odbędzie się dnia 11 
b. m. o godzinie 15-ej w ogrodzie K, P. 
Zjednoczone, ul. Przędzalniana 68 zawo- 


dy eliminacyjne z udziałem 15-tu par ze 
wszystkich Klubów Ł. O. Z. B. 
Zawodami temi otwiera Ł. O. Z: B. 


swój sezon letni, gdyż odbędą się one 
na świeżem powietrzu, tak że zawodnicy 
będą w stanie, wydać z siebie maksimum 
swych zdolności pugilatorskich, nie ogra- 
niczeni dusznością i ciasnotą sali. Zawo- 
dy wzbudziły kolosalne zainteresowanie 
w naszem grodzie, gdyż będzie to jako 
oficjalny popis uczniów p. Garzeńy trene- 
ra P. Z. B., który temsamem chce mieć 
przegląd nad talentami swych pupiłków. 

Do niedzielnych zawodów zgłoszono do 
tychczas następujących zawodników: 

waga musza — Brzęczak (Zjednocz.) 
— Zarecki (Ban - Kochba), waga kogu- 
cia — Grzelichowski (Kruszender) — Spo 
denkiewicz (1. K. Poznański, waga kogu- 
cia — Wojciechowski (I. K. Poznański — 
Cegielski) Widzew. Manufak., waga piór- 
kowa — Chmielewski (I. K. Poznański) — 
Królikowski (Zjednoczone), waga piór- 
kowa — Krzywdziński (Sokół—Szlezyn- 
gier) (Bar - Kochba), waga piórkowa — 
Zieliński (Widzew. Man.) — Plewiński 
(Kruszender), waga lekka — Angermann 
(Geyer) — Ganczarek (I. K. Poznański), 
waga lekka — Skorasiński (I. K. Poznań- 
ski) — Szczepaniak (Sokół), waga pół- 
średnia — Stal II (Bar - Kochba) — Kauc 
(I. K. Poznański), waga półśrednia — 
Banasiak (I. K. Poznański) — Dereczyński 
(Bar - Kochba), waga półśrednia — Malec 
(Geyer) — Miszczak (I. K. Poznański), 
waga średnia — Kucharski (Geyer) — Ku- 
ropatwa (Kruszender), waga średnia — 
Margulis (Bar - Kochba) — Majer Al. 
(Geyer), waga półciężka — Łompieś (I. 
K. Poznański) — Sadzak (Kruszender), wa 
ga półciężka — Rosław (Zjednoczeni) — 
Rvczel (Kruszeńder)a 


Str 18 


„HASŁO“ z dnia 9 maja 1930 roku, 


< Nr. 125 


Drugi dzień procesu 


o nadużycia poborowe 


Kpt. Lipiński na ławie oskarżonych 


Po wznowieniu obrad w dniu wczoraj. 
szym prokurator kpt. Mitowski stawia wnio 
sek o rozpatrywanie sprawy przy drzwiach 
zamkniętych z tego powodu na rozprawie 
omawiane będą sprawy służbowe i pobo- 
rowe. 

Sąd po naradzie ogłosił decyzję, mocą 
której postanowił rozprawę prowadzić taj- 
nie tylko częściowo t. zn, wtedy, gdy będą 
omawiane momenty służbowo - wojskowe. 

Przewodniczący; (do oskarżonego): Ma 
że pan nam powie, czy wtedy, kiedy pan 
wyjmował pieniądze z biurka swego ojca 
nie było nikogo w pokoju? 

Oskarżony: Z rodzeństwa nikogo, a co 
do matki, to nie pamiętam, Wiem tylko, że 
nikt o tem nie wiedział, gdyż ja nikomu 
o tem nie opowiadałem, aż do wypuszcze 
nią mnie z więzienia, to znaczy, aż do 
stycznia 1929 r. 

Przeęw,: Czy zdarzało się panu, żeby 
do pana zwracali się macherzy, jak Bęcz- 
kowską, Lenga czy też inni w sprawach 
poborowych? 

Oskarż.: Nie, nigdy. 

Na tem kończy się badanie oskarżone- 
go. Zeznawać zaczyna pułk, Miłodrowski, 
ówczesny szef sanitarny. Zeznaje en, iż 
przed komisją poborową wydał zarządze- 
nie, żeby kat. A dawać tylko zupełnie 
zdrowym poborowym, 


s 


Przed rokiem... 


Przew.; Czy pan miał zaufanie do kpt. 
Lipińskiego? 
świadek: Owszem, miałem do nięgo 
pełne zaufanie. Uważałem go za człowie- 
ka inteligentnego i solidnego. ‘Po wyptsz- 
czejiiu go na wolność, kpt. Lipiński tłuma- 
czył mi się, że jest niewinny, i że znale- 
zioną u niego znaczną sumę pieniędzy 
otrzymał w spadku po ojeu. Odpowiedzia 
łem mu wówczas, że ta sprawa wydaje 
mi się mocno podejrzana. Wówczas oświad 
czył mi, że o ile będzie skazany strzeli 
sobie w łeb, o ile zaś będzie uniewinniony 
wystąpi z wojska, Na com mu odrzekł, że 
powinien był to już zrobić. przed rokiem. 
Prokurator (do św.): Czy pan piułkow- 
Aik przypomina sobie, żeby kpt. Lipiński 
prosił pana, aby go pan przydzielił na przy 
ror rok do komisji poborowej bliżej Eo- 
azi. 

św.: Nie, to jest nieprawda, 

Adwokat Biłyk: Czy pan wyklucza to, 
fż oskarżony prosił pana o to. 

św.: Zupełnie wykluczam. 

Prokur.; Jakim lekarzem, to znaczy ja- 
kim fachowcem był oskarżony? 

$w.: Lekarz młody, lecz. fachowiec 
ardzo zdolny i dobry. 

Następnie zaczyna zeznawać św, Czar- 
recki, kapitan żandarmerji. Zeznaje on, iż 
poraz pierwszy w dniu 3 listopada 1928 r. 
dowiedział się od kaprala Dydaką, że kpt. 
Lipiński jest w kontakcie z pośredniczka 
Bęczkowską, następnie mówił mu Płachciń 
ski, że w tym domu, gdzie mieszkał kpt. 
Lipiński był rządcą jakiś macher poboro- 
wy, który uciekł zagranicę. Świadek na- 
zwiską tego machera sobie nie. przypomi- 
na, natomiast słyszał o tem, że- macher ten 
hył w kontakcie z oskarżonym. 

Przew.: A może ten macher nazywał 
się Rubinstein? 

$w.: Nie, nie pamiętam. Nazwisko Ru- 
binsteina jest mi znane jako machera z Tu. 
szyna, 

Adw. Biłyk; Czy. Dydak panu mówi! 
skąd on wie, że Lipiński był w kontakcie 
z Bęczkowską? 

Św.: Powiedział mi, że mu o tem mó- 
wiła Bęczkowska. 

Następnie przy drzwiach zamkniętych 
zbadano konfidenta Poznańskiego, bada- 
nie jego trwało godzinę, 


Zeznanie. 
S$zlamy Płachcińskiego 


Po wznowieniu obrad jawnych zezna- 
wać zaczyna Szlama Płachciński. 

Præw,: Czy Bęczkowska mówiła pa- 
nau coś o kpt. Lipińskim? 

Św.: Nie słuszałem tylko od niejakie- 
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go restauratora Szlamy Załera, iż Lipiński 
pył w kontakcie z jakimś macherem pobo- 
rowym, który był rządcą w domu, w któ- 
rym mieszkał kpt. Lipiński. 

Przew.: A czy Bęczkowska nie mówi- 
ła panu, że zna Lipińskicgo. 

św.: Nie, nic nie mówiła, 

Przew.: Czy napewno nie mówiła? 

św.: (oęiągająć się). Zdaje się. że 
nie mówiła. 

Przew.: Dlaczego pan na śle lztwie mó 
wił, że Bęczkowska powiedziała, iż zna 
kpt. Lipińskiego? Kiedy pan niamał, wte- 


dy, czy. dzisiaj? 
św.: Nie pamiętam, Może mówiła 
mi... jeżeli jest tak napisane, 10 pewnie 


prawda. Chyba tak powiedziała. 

Prokur.: Zna pan Rubinsteina? 

św.: Owszem, on jest macherem i na- 
wet słyszałem, że on załatwiał sprawy 
poborowe z kpt. Lipińskim, 

Prokur,; Od kogo pan to słyszał? 

św.: Nie pamiętam. 

Prokur.: ¿Czy zna pan poborowe Praj- 
sa? f 

św.; Owszęm, siedziałem z nim razem 
w więzieniu, ale nie rozmawiałem z nim 
wcale, bo an się cały dzień modlił, gdyż 
uczył się na rabina. (na sali śmiech). 


Bęczkowska 
znów na widowni 


Następnie zaczyna zeznawać świadek 
Hudęsa Bęczkowska. 

Przew, Znów się spofykamy, p, Bęcz- 
kowska. 

św.: Wolałabym się spotkać na wolno- 
ŚCi. g 

Przew.: Czy pani zna (egb oskarżonego 
kapitana? 

Św.; Widziałam go raz na ulicy, 


Przew.; Nie była pani u oskarżonego 
w domu? 

Św.: Nie, 

Przew,: Dlaczego pani na śledztwie 
zeznała inaczej? 

Św.; Nieprawda, byłam u dr. majora 


Lipskiego, a nie u dr. Lipińskiego. 

Przew.: "A może pani była u oskarżo- 
nego w szpitalu, przecież pani lubiła cho- 
dzić po szpitalach wojskowych? 

św.: Nie, nie byłam. 

Przew,; A towarów nie sprzedawała 
pani żonie Lipińskiego? 

Św.: Też nie. Ale ja proszę o pozwo- 


lenie powiedzenia mi kilku słów, Ote 
Płachciński robi tu jak złodziej, którego 


gonią, który sam krzyczy „łapcie złodzie- 
ja”, a sam ón jest złodziejem, 


Kto kłamie? 


Następnie w charakterze świadków ze- 
znają Mienin oraz Leon Engelman, którzy 
do sprawy nie ciekawego nie wnoszą, 

Następnie zeznawać zaczyna Świadek 


Tauba Świetlewska. 

Przew.: Czy kpt. Lipińskiego pani 
zna? 

św.: Owszem, gdyż byłam u niego 


z wizytą. z chorym dzieckiem, poleciła mi 
go jakaś kobieta, która mówHa mi, że kpt. 
Lipiński jest doskonałym lekarzem, przy- 
czem dodała, że jest to magistrącki le- 
karz. 

Przew,; A czy o starszym synu, który 
był wtedy w wieku poborówym, nie mówi- 
ła pani z dr. Lipińskim? 

Św.: Nie, nie mówiłam. 

Przew.: (do oskarżonego) Czy pan pod 
trzymuję swoje zeznania, że Świetlewska 
chciała wpłynąć na pana, żeby pan zwol- 
nił jej syna? 

Oskarż.; Owszem, podtrzymuje 

św.: To jest kłąmstwo. 

Prokur,; (do świadka) Czy kpt. Lipiń- 
ski był kiedyś u pani na herbatce? 

św.: Nie, nigdy nie był. 

Adw. Biłyk: Popieram wszystkie wnio- 
ski pana prokuratora. 

Prokur.: (kłania 
Dziękuję bardzo. = 

Sąd po krótkiej naradzie postanowił 
wszystkich zgłoszonych świadków przez 
prokuratora zbadać, 


się mec, 


Biłykowi) 


Komisja poborowa 
w roku 1928 


Po przerwie zaczyna zeznawać starosta 
łaski Jan Walas. Stwierdza on, iż w ro- 
ku 1928 był przewodniczącym komisji 
poborowej w Łasku i Pabjanicach i w 
tym czasie kiedy oskarżony był leka- 
rzem. 

Przew.: Czy członkowie komisji zwra 
cali oskarżonemu uwagę, aby brał tylko 
zdrowych i żę zadużo daje kat. A, 

św.: Nie. 

Prokur.: Czy w Pabjanicach jest ży- 
dowska szkoła religijna? 

św.; Tak. 

Prokur.: Czy panu wiadomo, że w 
szkole tej ukrywali się łódzcy dezerte- 
rzy ? - 

św.“ Nie, nic o tem nie wiem. 

Przew,: Czy mogą się zdarzyć przy 
ważeniu i mierzeniu jakieś nadużycia ? 

Św.: Zupełnie to wykluczam . 

Następny świadek dr. Bal. Tadeusz. 

Przew.: Czy pan był członkiem komi- 
sji poborowej w roku 1928 w Łasku? 

w.: Owszem. 

Przew.: Czy nie zwrócił pan uwagi 
ną to, że oskarżony zwalnia zadużo po- 
borowych i tọ szezególnie wśród mniej- 
szości ? 

św.: Nie, ja-sadzę nawet, że p. kpt. 
za ostro kwalifikował, nieraz nawęt sam 
występowałem z tem, że należy poboro- 
wemu dać kategorję łagodniejsza. 

Zeznania następnych świadków dr, 
Jankowskiego, dr, Meyera, dr, Łuby i dr. 
Polaką, pokrywają się całkowicie z zezna 
niami dr. Bala. Wszyscy stwierdzają, że 
kpt. Lipiński był bardzo ostry na Komi- 
sjach. 

Następny świadek Mieczysław Micha- 
łowski b. wice-dyrektor poczty łódzkiej 
zeznaje, że ojcieę kpt. Lipińskiego był 
urzędnikiem VI. kat. pracował na pocz- 
cie całe 35 lat. 

Przew.: Jaką opinją cieszył się ojciec 
oskarżonego ? 

św.: Jaknajlepszą. Był solidny, 
szczędny i pracowity. 

Przew.: Czy pan byłby przypuszczał, 
żę mógł on grać na giełdzie i robić ja- 
kieg spekulecje: 

św.: Nie słyszałem nigdy o tem, 

Sąd ogłasza krótką przerwę, w czasie 
której mec. Biłyk oświadcza, że zgłosił 
się do niego Moszek Świetlewski i powie- 
dział, że przesłuchany konfident Poznań- 
ski wzrócił się na miesiąc przed poborem 
do poborowego Prajsa z propozycją, aby 
Prajs mu 


0- 


dał 100 dolarów, 
a zwolni go z wojska za tę sumę, gdyż 
na komisji poborowej jest lekarzem kpt. 


wnosek o zawezwania w charakterze 
świadka komendanta  więzienią kpt. 
Kurka, który mą stwierdzić, że przy re- 
wizji nie zabrano kpt. Lipińskiemu no- 
tesu, w którym były zapisane sumy o0- 
trzymane od ojca w spadku. 

Kpt. Lipiński wyraził z tego powodu 
żal, gdyż obecnie notes dzięki temu nie 
może być dowodem rzeczowym. 

Po wznowieniu obrad głoś zabiera 
prokurator nie zgadzając się na przesłu- 
chanie Świetelskiego i kpt. Kurka. Sąd 
po krótkiej naradzie przychyla się do 
wniosków obrony i postanawia zawez- 
wać Świetlewskiego i Kurka w chara- 
kterze świadków. 

Prokurator stawia wobec tego wnio- 
sek o zbadanie także konfidenta Poznań- 
skiego, 


Zna czy niezna?... 


Następnie zaczyna zeznawać 
Świetlewski Szaja. 


świadek 


Przew.: Zna pan kpt. Lipińskiego? 
Św.: Nie. 
Przew.: Prajsa pan zna? 


Św.: Owszem. 
Przew.: Czy pan nie mówił z kpt. Li- 
pińskim. w snarawię Prajsąa? 


nie Świetlewskiego, jak również stawia 


św.: Nie, gdyż nie znałem kpt. Lipiń:< 
skiego, 

Przew.: Czy żona pańska teź nie by» 
ła u kpt. Lipińskiego? 

św.: Była z chorem dzieckiem, 

Przew.: Ile dolarów dał pan żonie, gdy 
poszła do kpt. Lipińskiego? 

św.: Nie miałem powodu dawać jej 
pieniędzy. 

Prokur.: Ile wart jest pański majątek? 

św.: 20 do 30 tysięcy dolarów. 

Prokur.; Czy syn pański Dawid nie 
ukrywał się wtedy, kiedy aresztowano 
wszystkich poborowych w związku z afe- 
rą poborową? 

św.: Nie. 

Prokur.: A czy nie aresztowano jakie- 
goś innego Dawida Świetlewskiego, któ- 
ry dał się aresztować za syna pańskiego? 

Św.: Tak, lecz on nie jest nasz krewny. 


Prokur.: On nie posiada też.., 30,000 
dolarów? 

Następnie Sąd przystępuje do badania 
Dawida — poborowego. 


Przew.: Skąd pan stały mieszkaniec m. 
Łodzi znalazł się na komisji poborowej 
w-Łasku? 

św.: Dlatego, że miałem w Zelowie 
małą fabryczkę towarów łokciowych i pra- 
wie że tam mieszkałem. 

Przew.: Kpt. Lipińskiego pan znał? 

św.;; Nie. 

Przew.: A na komisji poborowej był ter 
lekarz? (wskazuje na oskarżonego). 

Św,: Nie pamiętam. 

Przew.: Jaką kategorję pan dostał wów 


czas? 
św.: Kat. „C”. 
Przęw.: Czy oskarżony był kiedyś w 


domu ojca pańskięgo? 

w.: Wiem napewno, że nie, 

Następnie Sąd przystepuje do badania 
Moszka Świetlewskiego. 

Przew.: Czy pan zną Prajsą vel Przy- 
bylskiego? 

Sw.: Owszem. 

Przew.: Co pan opowiadał panu mec. 
Biłykowi o Poznańskim i Prajsie? 

Św.: Dzisiaj podczas badania Poznań: 
skiego dowiedziałem się, że ten jest kon- 
fidentem policji. Następnie wychodząc na 
chwilę na ulicę spotkałem Szmula Prajsa, 
ojca poborowego, który mi mówił, że 
Poznański zwracał się do niego przed po- 
borem z propozycją zwolnienia jego syna 
Szlamy z wojska za kilkaset złotych, czy 
też dolarów. 

Przew.; Czy pan stawał na komisję? 

św,; Tak. 

Prokur.: Jaką pan dostał kategorię? 

Przew.: Chyba „C”, albo „D”. 

św.: Tak „C”. 

Następny świadek matka oskarżonega 
Helena Lipińska, prosi Sąd o zwolnienie 
jej z wszelkich odpowiedzi, ponieważ w 
sprawie tej zeznawać nie chce. 

Sąd przychyla się do jej prośby. 

Zeznaje następnie brat oskarżonego, Jan 
Lipiński. 

Przew.: Czy stosunki między Ś. p. oj- 
cem pańskim a matką były dobre? 

Św.: Czy wolno mi prosić o uchylenie 
tego pytania? 

Przew,: Nie, jest to konieczne dla spra 
wy. 

á św.: Wiadomem mi jest, że ojciec 
swej całkowitej gaży nie oddawał matce. 

Przew.: Czy ojciec pana grał w karty, 
czy też pił? 

Śśw.; Nie, żył skromnie. Jego namięt- 
nością było uczenie się obcych języków. 

Przew.: Jakie stosunki były ojca do 
dzieci? 
$w.: Po powrocie z Rosji ojciec ota- 
czał specjalną opieką brata, z tytułu jego 
studjów. 

Przew.: Czy ojeiec przywiózł z Rosj! 
jakieś pieniądze? 

w.: Tego nie wiem. 

Przew.; Czy panu coś wiadomo o tem, 
że ojciec w roku 1923 grał na giełdzie? 
w.: Tego nie wiem. 

Przew,: Czy pan uważa za możliwe, 
żeby ojciec grał na giełdzie i pobrał więk- 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 7-EJ) 


Nr. 125 


Drugi dzień procesu 


o nadużycia poborowe 
(Dokończenie) 

szą sumę pieniędzy i żeby nikt z rodziny © 
tem nie wiedział? 

Św.: Możliwe, gdyż ojciec był wtedy 
z matką poróżniony, mnie zaś w nic nie 
wtajemniczał. Możliwem jest nawet, że 
grał na giełdzie a nam o tem nie mówił. 

Adw. Biłyk stawia wniosek o bada- 
nia rodziny oskarżonego przy drzwiach 
zamkniętych, 

Prokurator oponuje przeciwko temu. 
Śąd postanawia badać świadka jawnie. 

Przew.: Czy wiadomem było panu, że 
ojciec zostawił w biurku większą sumę 
pieniędzy? 

św.: Biurko było tajemnicą ojca. 

Przew.: Czy brat mówił panu, że po 
Śmierci ojca wyjął stamtąd dużą sume? 

Św.: Nie, nic mi o tem nie mówił. 

Na tem zakończono wczorajsze obrady 
i sprawę odroczono do dzisiaj. (p) 


BARZE ZSZEBZŃOBZMA 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można majtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 29 


Zmiany w reprezentacji 
piłkarskiej Polski 


Kapitan związkowy zmuszony był w 
dniu onegdajszym przeprowadzić dwie 
zmiany w ustalonym już poprzednio 
składzie reprezentacji piłkarskiej Polski 
na mecz z Węgrami. Mianowicie Kotlar- 
czyk II i Pychowski nie mogli otrzymać 
urlopu i na ich miejsce wstawił kapitan 
związkowy Martynę i « Nowakowskiego. 
Ostateczny więc skład reprezentacji na- 
szej przedstawia się następująco: Pon- 
towicz, Martyna, Bułanow, Nowakowski, 
Kotlarczyk I, Mysiak, Rusinek, Kossok, 
Kałuża, Pazurek I, Czulak, 


s 

Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowską 307), E. Ham- 
burga (Główna 50), B. Głuchowskiego (Naru- 
tewicza 4), J. Sitkiewicza i S-ka (Kopernika 
26), A. Charemzy (Pomorska 12), A. Potasza 
(Pl. Kościelny 10). (w) 


TEATR E $ZTUKA 


oQ0—— 


TEATR MIEJSKI, 
„CYJANKALI*. 
Dziś w piątek po cenach najniższych „Cy- 
jankali* sztuka F. Wolfa. 


„HAMLET“, 
Jutro w sobotę o godz, 4 popołudniu po ce- 
nach najniższych „Hamlet“ Szekspira z dyr. 
K. Adwentowiczem w roli tytułowej, 


„NOC POD SINGAPORE". 

Jutro w sobotę o gbdz. 8,30 wieczorem po 
cenach najniższych barwna, egzotyczna, świet- 
ną sztuka Maugham'a „Noc pod Siuzapore* w 
reżyserji Tatarkiewicza, z pp. Horecką, Szczę- 
sną, Krzemieńskim, Bradniewiczem, Damięc- 
kim, Chodeckim, Butkiewiczem, Hajdugą, Wo- 
szczerowiczem. 


„Z ŚRODY NA CZWARTEK“. 
Najbliższą premjerą Teatru Miejskiego 
dzie świetna sztuka L. Lenza „Ž środy 
czwartek”, 


bę- 
na 


TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa Nr. 18. 

Ostatnie powtórzenia „Dwóch kamratów*. 

Dziś piątek ostatnie powtórzenia wybornej 
pełnej humoru i werwy krotochwili wojskowe$, 
którą napisał Łodzianin Wacław- Wąż j 
kamraci*, w której szerokie pole do 
umnajdują Górowski i Warchałowski., 


„PAN GELDHAB*. 

Jutro sobota premjera kapitalnej komedji 
AL. hr. Fredry „Pan Geldhab* w doskonałej 
interpretacji Bronowskiej, Horowicza, Madaliń- 
skiego, Skorasińskiego, Ziembińskiego i reży- 
sera sztuki Leopolda Zbuckiego. 


TEATR GEYEROWSKŁ 
Piotrkowska 295. 
„DWAJ KAMRACI*, 
„Jutro sobota o godz. 8,20 wiecz. i w nie- 
dzielę o godz. 4,20 pp. i 8,20 wiecz. doskonała 
komedja Wąża „Dwaj kamraci', 


PROGRAM POLSKIEGO RADJA 

na sobotę 10 maja 1930 roku. 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 

19,58 na wszystkie stacje. W Warszawie: 13.10 
komunikat meteorologiczny. 


11.58 i 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

ŁÓDŹ: 12.80 — 13.80. Muzyka z płyt gra 
mofonowych. 15.15. Odczyt dla maturzystów 
„Rola Polski wobec Europy Zachodniej w la- 
tach 1794, 1830 i 1920“ — prof. H. Mościcki. 
15.35. Odczyt dla maturzystów „Polska Współ- 
czesna* — prof. A. Janowski (tr. z Warsz.) 
16.00 — 17.00. Uroczyste nabożeństwo Maj. 
z Klasz. na Jasnej Górze w Częstochowie. 17.15 
Wiadomości Tow. Kooperatystów (tr. z Warsz.) 
17.25 — 17.45. Odczyt dziennikarski (tr. z Po- 
znania). 17.45 Transm. z Krakowa. -Program 
dla dzieci „Wichurek w smoczej jamie“ Br. 
Dąbrowskiego. 18.45. Rozmaitości łódzkie. 19.10 
Centralne Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych 
do swych członków i ogółu rolników (tr. z War 
szawy). 19.2 19.35. Płyty gramofonowe. 
19.35 — 19,50. Pras. Dziennik Radj. (tr. z War- 


rta 


FILIP K. 


Jeden kieliszek 
nie zaszkodzi!... 


Nowela nagrodzona na konkursie 
J. A. Baczewskiego 


(DOKONCZENIE) 


— (idzie pan mieszka, młodzieńcze? 
Widzi pan, nie bardzo się orjentuję chwi- 
lowo w planie miasta i niech mi pan nie bic- 
rze za złe, jeżeli się omyliłem, nazywając 
pana młodzieńcem, ale ostatnio trochę, hm, 


jakby to rzec, niedowidzę. Cóż, nie wie 
pan, gdzie pan mieszka? To nic, to się 
zdarzało najprzyzwojtszym ludziom, a na- 


Zresztą, świat jest tak 
że chwila, w której się 

adresu jest najmniej 
stosowna, żeby się zjawić w mieszkaniu 
cudzem, a tembardziej swem własnem. 
Niech pan słucha; mówi przezemnie doś- 
wiądczony człowiek. Zresztą, wie pan, 
wstąpimy tutaj i trochę odpoczniemy: zdaje 
się, że oboje jesteśmy cokolwiek zmęcze- 
ni. Instynkt! Niech pan spojrzy co znaczy 
instynkt, jak mówił jeden pan. Kelner! Kel- 
ne-rrr! 

Po chwili siedzieliśmy przy stoliku re- 
stauracyjnym i ze zdziwieniem obserwowa 
łem, jak cudza jakaś ręka, która mogła być 
również moją własna, podnosiła do ust, 
iktóre pewnie *takżę A muie należały -— 


wet mnie samemu. 
mądrze urządzony, 
zapomina swojego 


kieliszek z przezroczystą, jasnoróżową za- 
wartością. I znowu coś buchnęło twardym 
czadem do głowy; jednocześnie jak przez 
watę słyszałem przekonywujący monolog 
mojego towarzysza. 

— Bo widzi pan, kobiety nie mają zro- 
zumienia dla tych subtelności. Owszem, 
ognisko domowe, jak to się mówi, bar- 
dzo słusznie. Obowiązki rodzinne — na- 
turalnie. Trzeźwość — oczywiście. Ale 
jeden kieliszek nigdy nie zaszkodzi. Pan, 
zdaje się, woli tę ciemną. No, niech pan 
sam sobie usłuży. Na zdrowie. A teraz, 
przypuśćmy, jedzie pan do domu i zaraz 
robi panu piekło — żona, matka, czy wre- 
szcie starsza siostra babki. Nie dawać się! 
Vivat, hurrah hip! Pańskie zdrowie! Dzie- 
ci, naturalnie, zdaleka. Rozumie pan: 
względy wychowawcze i wogółe, jak mó- 
wił ten... no wie pan. A Właśnie widzę żo- 
nę, jak stoi w progu i krzyczy: Władek, 
znowu! Cóż. Krzyczy. Rozumie pan: w 
najgorszym razie można nie wchodzić. 

— Można nie wchodzić — potaknąłem 
chetnie. Zresztą — też się nazywam Wła- 


„HASŁO" z dnia 9 maja 1930 roku. 


szawy). 20.00. Feljeton T. Strzetelski: 
kiem Odyssa*. (Wrażenia z podróży 


(tr. z Warsz.). 20.30. Koncert wiecz. (tr. z War- 
szawy). 22.15. Kom. gospod. lzby Przem. 
Handl, w Łodzi. 22.25. „Ostatnia Fala“ — 
fed. J. Piotrowski (tr. z Warsz.) 22.45. Ostat- 
nie wiadomości PAT. 23.00 — 24.00. Muz. ta- 
neczna (tr. z Warsz.) 


KRAKÓW: 12.05 — 13.10. 
gramof. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 15.15. 
Transm, z Warsz. odczytów dla maturzystów. 
16.00. Urocz. naboż. maj. z Klasztoru na* Jas- 
nej Górze w Cżęstochowie,. 17.00 — 17.25. Od- 
czyt p. t.: „Twórczość współczesnego Lwowa", 
17.25 — 17.40. 


Koncert płyt 


wygł. p. WŁ Lewik. Koncert 
płyt gramof. 17.45. Aud. dla dzieci i młodz.: 
18.45. Rozmaitości, komunikaty. 19.10. Kom. 
rolniczy z Warsz. 19.25 — 19,50. „Przegląd pó- 
lityki zagran. ubiegłego tygodnia“. 20,00 — 
20.05. Hejnał z Wieży Marj., 20.30. Koncert z 
Warszawy. 22.00. Feljeton. 22.15 — 23.00. Ko- 
munikaty z Warszw. 23.00 — 24.00. Transm. 
muz. tanecznej. 24.00. Hejnał z Wieży Marj. 


POZNAŃ: 13.05 — 14.00. Koncert gramofo- 
nowy, 14.00 — 14.15. Notowania giełdy pien. 
14.15 — 14.30. Kom. gosp. roln. 15.40 — 16.00. 
Radjografja (s. Fultona). 16.00 — 17.00. Uro. 
czyste naboż. maj. z Klaszt. na Jasnej Górze w 
Częstochowie. 17.05 — 17.25. Kurs. wyższy jęz. 
ang. wykł. dr. Arend, lektor U. P, 17.25 — 
17.45. Odczyt dzienikarski. 17.45 — 18.45. Słu- 
chowisko dla dzieci Krak. 18.45 — 19.00. Nad- 
program. 19.00 — 19.25. „Żywe słowo“ 19.25 — 
19.50. Interladjum muz. Pieśni polskie, 19.50-- 
20.00. Halo! Halo! Międzynar. Wystawa Komun. 
i Turyst. 20.00 — 20.10. Płyty gramofonowe. 
20.10 — 20.80. „Silva rerum“ 20.30 — 21.30. 
Akademja ku czci święta narod. Rumunji, 21.3 
— 2145. Ze świata kobiecego, 21.45 — 22,00 
Gawęda reporterska, 22.15 — 24,00. Muz. tan. 
z win. „Carlton“. 24,00 — 02.00. Kone. nocny 
„PHILIPS“ w wyk. ork. „Radja Pozn.*. 


KATOWICE: 12.05 — 13.00. Koncert z płyt 
gramof. 15.40 — 16.00. Kom. Polsk, Zw. Zrze- 


DZWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


CASINO” 


Dziś i dni następnych | 


IWAN MOZŻUCHIN 


w swej pierwszej wspaniałej kreacji 
dźwiękowej jako 


HadziMurat 


(Biały Szatan) 


oraz 


Lil Dagower i Betty Aman 
w monumentalnym filmie wg. arcydzieła 
Lwa Tołstoja p. t. „Hadżi Murat”. 
Reżyserja: Alexander Wołkow. 
Udział biorą: 
słynny chór kozaków dońskich 
niezrównany balet earski 
Eduardowej. 

Arcydzieło dźwiękówe, które koszto- 
wało miljony i przewyższa wszystkie 
filmy nieme oraz dźwięk. ostatn. sezon. 


Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 


202 Początek o godz. 4,30. 


„Szla- 

afrykań- 

skiej) (tr. z Warsz.) 20.15. Feljeton;, M. Gru- 
szecki „Niepoprawny  Aloizy* (humoreska).k 


Ste. 7 


szeń Gosp. woj. śl., kom, T. P. 16.00 — 17.00. 
Uroczyste naboź. maj. z klasztoru na Jasnej 
Górze w Częstochowie. 17.00 — 17.45. Skrzynka 
poczt, 17,45 — 18.45. Aud, z Krakowa dla 
dzieci i młodz. 18.45 — 19.05. Rozmaitości. 19.0: 
— 19,20 Codzienny odcinek powieśtiowy. 19.20 
— 19.30. Intermezzo muzyczne. 19.30 — 19.55. 
K. Rutkowski: „Malarstwo: Portret w Anglji" 
20.00 — 20.30. Feljeon z Warszawy. 20.30 — 
22,00. Koncert z Warszawy. 22.256 — 22.45. Fel- 
jeton z Warszawy. 23.00 — 24,00. Muzyka lek- 
kę 


ZAGRANICZNE: 
20.30. Wrocław. „Bilans“ — rewja pióra Maxa 
Ophiilsa z muzyką Raltona. 
20.45. Londyn. (National). Koncert symfoniczny 
21.00. Wiedeń. „Dorothea“ — operetka Offen- 
bacha. 
22.05. Londyn, (Regional). Koncert symfonicz: 
ny, 


MUZYKA N4 FALACH POWIETRZA. 

Genjalny wynalazek prof. Leo Theremina( za 
pomocą którego można koncertować jedynie poru 
szając rękoma i palcami, stanowi epokowe wyda- 
rzenie w historji muzyki, Aparaty prof. Theremi. 
na wyrzucają w przestrzeń fale eteryczne i wydają 
najcudowniejsze tony skrzypiec, wiolonczeli, kon- 
trabasu, a nawet przypominają głosy żeńskie. Ska: 
la muzyczna tych fal sięga od najniższych do naj. 
wyższych tonów nie spotykanych na żednym z ist 
niejących instrumenżów muzycznych. 

Jest to poprostu jakiś cud, o którym pisać nie 
podobna — to trzeba usłyszeć. Takich wzruszeń 
nie jest w stanie dać słuchaczom żaden instrument. 

Po wielu staraniach i zabiegach udało się Dyrek- 
cji Fiłharmonji urządzić jeden jedyny koncert na 
aparatach prof. Theremina, który odbędzie się u 
środę, dnia 14-go b: m. o godz. 845 wiecz. Zapo 


wiedź tego koncertu wywarła zrozumiałe zaintere 
sowanie, 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następpych! 


Pierwszy europejski 100 proc. film 
dźwiękgwy 


Melodja serc 


Prześliczny film miłosny pełny napięcia 
dramatycznego, Malownicze tło puszty 
węgierskiej i pięknego Budapesztu 


W rolach głównych: 


Willy Fritsch i Dita Parlo 
Zachwycające pieśni cygańskie w wy- £, 
konaniu słynnej kapeli cyganów [s 


JANCZI BALOGHA, 


Największy dotychczas wszechświatowy |: 

sukces filmu dźwiękowego. f 

Ponadto: Rewclacja z ekranu Djalog ES 
polski w niezwykłym 20-to minutow. E j 
polskim filmie dźwiękowym sensacja. Ki.) 
p 1 Z ję wd DJA A ZŹZY EE BĘ) 
Początek seans. o godz. 6, 8 i 10 wiecz. (i 
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ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


A FR. GRĘTKIEWICZA 
27 « £ODZ, Piotrkowska 11-Tel.175-35, 


dysław. 
— O! — ucieszył się niewyraźny zarys 


twarzy rozpływający się na przeciw mnie 
w powietrzu. Oczywiście przyjazne spotka - 
nie dwóch duchów dodatnich. Unio mi- 
stica. Jak panu wiadomo, jestem spiry- 
tystą. Polecam panu tę kanapkę ze śle- 
dzikiem i pomidorkiem. Więc najpierw 
spokój domowy, harmonijne -pożycie, a 
potem — opinja współobywateli. Szanow- 
ny panie Kiciołek! Uważa pan: szanowny! 
Nikt do mnie inaczej nie mówi. Ładnie co? 
— Ładnie — zgodziłem się bez trudno- 


ści. Zresztą — to dziwne — ale moje 
nazwisko także brzmi — Kiciołek. I po 
chwili namysłu ogarnęło mnie zdumienie. 

— 0! — zdziwił się zkolei mój towa- 
rzysz. A to świetne! Ho! ho! Nno! Po- 


myślności! Wa! go. Ssiup. Bardzo rzadki 
wypadek. Istotnie. Gdzie pan właściwie 
siedzi? Ah, ten przeklęty wzrok! Kel-nerrr! 
Płacić. No jeszcze jednego. Czy pan da, te- 
mu wiarę, że wczoraj Śnił mi się kulawy 
Jakób.. Jest to niezawodzący znak ważne- 
go zdarzenia. Akumulacje duchowe — 
jak mówi Andrzej, wie pan, ten chłystek 
ze składu aptecznego. Gdzie pan właściwie 
mieszka, panie Kiciołek? Pan jeszcze sobie 
nie przypomina? Mój kochany chło-ło- 
ppcze, nie odmówisz nii chyba tego zasz- 
czytu, odwiedzisz skromne progi mojego, 
he, czcigodnego — tak — przybytku. Żo- 
ra, owszem, he, bardzo się hm, ucieszy. 
Drugi Kiciołek, jednocześnie Władysław; 
niejako eeee drugi mąż? Napewno się u- 
cieszy, a w najgorszym razie można nie 
wchodzić. 

— Można — zgodziłem się lakoniecznie, 


ponieważ w przeciwieństwie do mego przy- 
jaciela czułem się ponuro i nic we mnie 
mie zdradzało pociągu do dłuższych dys- 
kursów, jakkolwiek zresztą wszystkie ewen- 
tualności były mi równie obojętne, nie wy- 
łączając myśli o samobójstwie. Dlatego 
nie zdziwiłem się wcale, kiedy wkrótce nie 
wiem jakim cudem znaleźliśmy się na uli- 
cy, następnie we wnętrzu trzęsącej 
taksówki, pełnej. coraż bardziej nierca|- 
nych rozważań mego towarzysza i wresz- 
cie na stopniach klatki schodowej, któr 
zdradzały wyraźnie złe zamiary wobec ob- 
cych przybyszów, usuwając im się z pod 
nóg, jak istoty żywe i rozumne. Wkońcu 
wszakże, pokonawszy oporne żywioły, 
oparliśmy się o ramy czarnych, dębowycii 
drzwi, opatrzonych mosiężną tabliczka i 
mój przyjaciel Kiciołek rąbnął w nie pię- 
ścią tak gwałtownie że trzykrofne echo 
załomotało w klatce schodowej. Po sekun- 
dzie drzwi się otworzyły i jednocześnie 
prawie ujrzałem w nich kobiecą sylwetkę. 
tragiczne załamanie rąk i usłyszałem okrzyk 
pełen zgrozy i rozpaczy: — Władek! 
Momentalnie otrzeżwiałem. Ach, istot 
nie, ta noc pełna była nispodzianek i dziv 
nych zbiegów okoliczności. Był to 
mojej matki. — Mamo — rozpocząłem: 
zmieszany, — jak'się masz — widzisz - 
to właściwie ten pan... Panie Kiciołek 
zagrzmiałem — panie Kiciołek! Pan się « 
mylił w adresie! Panie Kiciołek, wyłaż pan 
stąd! W tej chwili nieproszony gość, zna 
dujacy się już w głębi mieszkania, odwió- 
cił się niezdecydowanym ruchem w moją 
stronę. Ach! Nogi się podemną ugięły. 
To był mój ojciece 
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ORGANIZACJA HANDLU WEŁNĄ 


Zapotrzebowanie wełny surowej przez 
nasz przemysł wełniany wyraża się cyfrą 
około 26-iu miljonów gk. 
rocznie gdy tymczasem wytwórczość wełny 
brudrzej w Polsce, przy obecnym stanie ho- 
iowli, wykazującym 1,600,000 owiec, nie 
brzekrącza 314 miljonów kg. 

Zmuszeni więc jesteśmy „około 907% 
potrzebnego do przeróbki surowca 8spro- 
wadzać z zagranicy, copo- 
siada bardzo doniosłe znaczenie przy 
kształtowaniu się naszego bilansu handlo- 
wego. 

* piecie welny zagranicznej wełną 
krajową da się jedynie przeprowadzić po- 
wolnemi etapami, obliczonemi na długie 
lata, gdy tymczasem już obecnie możliwe 
jest zastosowanie środków, któreby w bar- 
dze poważnym stopniu zmniejszyły bier- 
dość naszych obrotów wełną i jej przetwo- 
rami ; 

rodkiem zmierzającym do tego celt 
jest zorganizowanie włas= 
nego handlu wełną i usu- 
nięcie obcego pośrednic- 
twa, w tym wypadku wręcz szkodili= 
wego. W chwili obecnej głównymi dostaw- 
cami wełny dla Polski są domy handlo= 
we krajów, przerabiających i handlujących 
wełną, wskutek czego cena, płacona przez 
importera polskiego, obciążona jest do- 
datkowetmi prowizjami i procentami, wyno- 
szącemi łącznie 129%, wartości towarit 
Przy rocznym obrocie 180 mil. zł. dopła- 
ta z tytułu niewłaściwych metod zakupu 
surowca wynosi 20 mil. zt., gdy faktycznie 
šuma ta jest znacznie większą. 

Ujęcie handlu wełną zagraniczną przęz 
organizacje rodzinie, usuwając obce po- 
średnictwo, przesunęłoby do 
krajw wpływy z transpor- 
tu, asekuracji, magazyno- 
wania oraz prania wełny. 
Szczególsiej ostatnia pozycja zwraca na 
siebie uwagę, jeśli uwzględnić, że koszt 
prania, wynoszący 21⁄4 d. od 1 ibs., przy 
przeciętnym przewozie około 40 mil. ibs. 
wełny brudnej, stanowi 400,000 funtów 
sierl., czyli 18 mil. zł. Uruchomie- 
nie w kraju odpowiedniej 
ilości pralni leżałoby więc w in- 
teresie samej organizacji handłowej, która 
dałaby gospodarce handlowej korzyść w 
sumie około 40 milj. zł, po stronie czyfnej 
bilansu handlowego. 

Trzymając się zasady, że sprowadzać 
należy wełnę tylko w takim stanie, w 
jakim zjawia się ona na rynkach zamor- 
skich, t. j. na właściwych rynkach zakupi! 
surowca, organizacje polskie przyniosłyby 
korzyści ubeczne, znajdujące wyraz w 
pozycjach bilansu płatniczego Polski. Na 
pierwszy plan wysuwają się tu kwestje, 
związane z uruchomieniem odpowiedniej 
polityki przewozowej i portowej. Wszyst- 
kie kraje europejskie o silnie rozwiniętym 
przemyśle wełnianym stwarzają z wełny 
poważną pozycję obrotową dia własnych 
portów; Francja kieruje wszystkie ładun- 
ki wełny z za oceanu nia Dunkierkę, Wio- 
chy na Genuę, Niemcy na Hamburg i 
Bremę. Wytyczne tej polityki znajdują 
odzwierciadlenie w odpowiednio obniżo- 
nych taryfach kolejowych, stawkach maga- 
zynowaria i asekuracji. 

Ponieważ przywóz wełny do Polski jest 
bardzo znaczny, przytem jest to towar obję- 
tościowy i wysokowartościowy, s t o pnio 
we kierowanie wszyst- 
kich transportów na por- 
ty polskie przyczyniłoby 
się bardzo poważnie do 
Leh dalszego rozwoju. 

l Znamienne jest, iż kraje o silnie rozwi- 
miętym przemyśle wełnianytm, a więc wywo- 
żące wielkie ilości wełny surowej, są jedno 
cześnie ośrodkami handlu wełnianego, jako 
dostawcy surowca mranego dla użytku 
krajów © niższej kulturze przemysłowej, 
Polska, dzięki swemu geograficznemu po 
łożeniu, posiada wszelkie 
niezbędne warunki 


j ; a doprze 
jeęcia funkcji handlowych 
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trzeniu w wełe 
nę prana 
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wschodniej. W przeciwsławieniu 
do Belgji, Francji i Niemiec, otoczonych 
krajami, posiadającemi własny przemysł i 
handel wełniany, Polska jest w 
znacznie lepszej sytuacji, 
gdyż sąsiaduje z krajami o niskim stopniu 
uprzemysłowienia, skazanemi z góry na 
import choćby najprostszych artykułów 
przemysłowych. Dlatego też polski prze- 
mysł wełniany, począwszy od prymitywnej 
formy przerobu, jaką jest wełna prana, aż 


„HASŁO* z dnia 9 maja 1980 roku. 


Ru. "was" 


ODARCZE 


do wyrobu gotowego — tkaniny, oparty 
o racjonalnie zorganizowany handel weiną, 
który zapewni mu ie same warunki zaku- 
pu surowca, jakie posiada przemysł za- 
chodnio-europejski, ma większe widoki 
rozwojn, niż gdzieindziej, ze szczególnem 
uwzględnieniem możliwości eksportowych 
we wskazanych kierunkach geograficznych. 

Kwestja zrącjomałizowania zakupu weł- 
ny surowej wiąże się ściśle z zagadnieniem 
eksportu wyrobów wełnianych, Z chwilą, 


= 


gdy przemysł nasz znajdzie drogę do na- 
bywania welny po cenach, równych ce- 
nom, płacoym przez przemysł zachodnio= 
europejski, znajdzie on, term samem, okazję 
do skorzystania ze sprzyjającego czynnika 
polskiej wytwórczości w postaci robocizny 
oraz dogodnego położenia geograficznego 
— co uczyni wyrób polski konkurencyj- 
nym na naturalnych rynkach polskiej ek- 
spansji handiowej, t. j. południo-wscho 
dzie Europy. L. M. 


UPADŁOŚCI i NADZORY 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 


Na ostatniej sesji Wydział Handlowy Sądu 
Okręgowego w Łodzi rozpatrywał następujące 
sprawy; : f 

Majer Blumenfeld zam.: przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 18, prowadzący przedsiębiorstwo 
sprzedaży manufaktury przy uł. Piotrkowskiej 
Nr. 22, wniósł w dniu 14 marca 1930 roku do 
Sądu podanie o odroczenie wypłat.  Przedsię- 
biorstwo to istnieje od 1900 roku t. j. od pra- 
wie 30 lat. Prócz tego petent jest współwła- 
ścicielem nieruchomości w Łodzi w 50 proc. i 
fabryki tektury „Rzeki“ w Kłomnicach pod 
Częstochową, którego udział wynosi 49 proc. 
z ogólnej wartości 648.000 złotych. Biłans zam 
knięty jest sumą 1.429.828 złotych, w czem 
aktywa płynne wynoszą 170.000 złotych, akty- 
wa półpłynne 660.000 zł. i aktywa _niepłynne 
600.000 złotych. Kapitału własnego posiada o- 
koło 400.000 złotych, a więc biłans zamknięty 


jest nadwyżką w sumie około 400.000 złotych, | ki. 


dającą gwarancję całkowitego zaspokojenia 
wierzytelności w pełnych 100 proc. Ogólny stan 
przedsiębiorstwa jest taki, że daje rękojmię, 
iż przez udzielenie firmie odroczenia . wypłat 
umożliwi się jej przezwyciężenie chwilowych 
trudności, tembardziej, że M. Blumenfeld cie- 
szy się opinją solidnego kupea. 

W okresie od 11 marca do 31 marca r. b. 
firma spłaciła akceptów na sumę 12.050 zło- 
tych, wierzycieli na sumę około 10.000 złotych 
i podatków na przeszło 700 złotych. 

Sąd: udzielił odroczenia wypłat na 38 miesia- 
ce, poczynając od dnia 6 maja r. b. Sędzią Ko- 
misarzem mianowano. Sędziego Handlowego 
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Z notatnika handlowca 
neeem 


UJEDNOSTAJNIENIE WARUNKÓW 
HANDLOWYCH NA GIEŁDACH 
ZBOŻOWO-TOWAROWYCH. 

W końcu czerwca r. b. odbędzie się w War- 
szawie Zjazd Rad Giełd  Zbożowo-Towarowych 
z całej Polski, na którym omawiane będą spra- 
wy związane z ujednostajnieniem warunków 
Dre Ai i na giełdach zbożowo-towarowych w 
Polsce. 


ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW 

POLSKIEGO BANKU KOMUNALNEGO. 

Dnia 10 b. m. odbędzie się w lokalu Banku 
w Warszawie zgromadzenie  akcjonarjuszów 
Banku Komunalnego, na którem zostanie prze- 
dłożony do wiadomości akejonarjuszów bilans 
i sprawozdanie Banku za rok 1929. Z sprawoz- 
dania wynika, iż czysty zysk za rok ubiegły 
wynosi zł. 668.179.64, z czego po odpisaniu 
statutowem władze Banku projektuja wypłacić 
6 proc. dywidendy. Ogólna suma wkładów Ban: 
kn na dzień 31. XII. 1929 wynosi 32.949.161.30 
zł, a więc w porównaniu do sumy zł. 
29.858.787.88, wykazanej 31.XII. 28 r., zwiększy- 
ła się o zł. 3.090.373.92, czyli zgórą o 10 proc. 
W r. 1929 Bank załatwił 1946 spraw kredyto- 
wych na ogólną sumę zł. 109.824.250. 


WYPUSZCZENIE IV-ej EMISJI OBLIGACYJ 
BANKU KOMUNALNEGO. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie 
zostanie wypuszczona przez Polski Bank Komu 
nalny IV emisja obligacyj Banku na sumę 10 
miljonów zł. w złocie. : 

À ULGI PODATKOWE 
DLA HURTOWNIKÓW. 

Ministerstwo Skarbu przyznało ulgi podatko 

we dla płatników podatku obrotowego opłaca- 


——— 


Feliksa Goldsteina, zaś nadzorcą Sądowym 


Adwokata Alfreda Bellera. 
ES EJ = 


Drugą firmą, która w tymże dniu otrzyma- 


ła odroczenie wypłat była firma: „Fabryka 
wyrobów wełnianych i półwełnianych „Bracia 


Wołkowicz“, mieszcząca się przy ul. Suchej 
Nr. 8-10 i Piotrkowskiej Nr. 59. 

Firma wniosła podanie o odroczenie wypłat 
w dniu 17 marca r. b. 

Dochodząc przyczyn, jakie złożyły się na 
trudności płatnicze badanej spółki i które spo- 
wodowały konieczność zwrócenia się do Sądu o 
udzielenie odroczenia wypłat, biegli ustalili na 
podstawie całokształtu badanego materjału, iż 
nie można dopatrzeć się jakichkolwiek -cech 
złej woli w działalności spółki, natomiast trud- 
ności płatnicze wynikły na skutek  okoliczno- 
ści ogólmiejszej natury, niezależnych od spół- 


Ogólne krytyczne położenie gospodarcze i 
związana z tem słaba siła nabywcza konsumen 
tów towarów włókienniczych wogóle, a wełnia- 
nych w szczególę, niewypłacalność . klijenteli, 
Jątkliwy brak kapitałów abrotowych i niebywa- 
ły spadek cen wełny oraz przędzy, wyrażającej 
się w spadku cen od stycznia 1929 roku do 
kwietnia r. b. w wysokości około 40 proc. zmu- 
siły firmę do zwrócenia się do Sądu z prośbą 
o udzielenie odroczenia wypłat. 

Z ogólnej sumy należności z tytułu akcep- 
tów wynoszącej złotych 222.578,68 firma zabez- 
pieczyła hipotecznie kwotę złotych 194.006 
różnym wierzycielom. 


jących świadcetwa przemysłowe I i II kategoryj 
(hurt) nieprowadzących ksiąg handlowych. Ul- 
gi te stosowane będą indywidualnie przez 
zmniejszenie stawki 2 procent do 1 procent od 
obrotu, udzielane będą indywidualnie, na sku- 
tek specjalnych podań. Termin wnoszenia podań 
do Izb Skarbowych został wyznaczony do 15 
maja. Zaznaczyć należy, iż rozpatrywane mogą 
być podania tylko tych płatników, którzy zło- 
żyli zeznania o dochodzie w terminie ustawowo 
przepisanym. 


ZJAZD HURTOWNIKÓW BRANŻY 
NAFTOWEJ. 

Centralne Zrzeszenie Kupców Branży Nafto- 
wej zwołuje na dzień 11 maja r. b. w niedzielę 
na godz. 12 Zjazd hurtowników branży nafto- 
wej. Zjazd odbędzie się w Warszawie w lokalu. 
Centr. Zw. Kupców. Organizatorzy Zjazdu, aby 
zdobyć potrzebne materjały do obrad Zjazdu, 
wzywają przybywających na Zjazd, aby przyby- 
li z następującemi danemi: a) Ilość nafty i 
produktów naftowych sprzedanych w r. 1929. 
b) Przybliżone zapotrzebowanie na r. 1930. c) 
Czy otrzymuje naftę i wyroby naftowe z Syn- 
dykatu i w jakich ilościach, 


AKCJA BUDOWY TANICH MIESZKAŃ. 

W Poznaniu ukonstytuowało się towarzy- 
stwo „Statyt* mające na celu przeciwdziałanie 
kryzysowi mieszkaniowemu drogą dostarczania 
tanich i higjenicznie wybudowanych według o- 
statnich wymagań techniki budynków miesz- 
kalnych z materjału polskiego „Statyt” wyna- 
lazku inż. Rogozińskiego. Prezesem rady nad- 
zorczej został radca Kazimierz Grabowski. 


Siedzibą towarzystwa zostało wybrane m. Po- 
zań. 
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Warsząwa, 8:go maja. | 
DEWIZY. | 

Holandja 358.85 
Londyn 43.33 } 

Nowy Jork 8.906 
Nowy Jork (kabel) 8.915 | 
Osło 238.62 i 
Paryż 34.98 1/8 | 
Praga 26.413% | 
Szwajcarja 172,74 l 


di 


m 


Stokholm 239,35 
Włochy 46.75 
Wiedeń 125.75 


AKCJE. 
_ Bank Polski 174.00; Bank Zachodni 


a 12.50; 
nank Zw, sp. zar. 72,00—72.50; 


Warsz. Tow, fabr, 


cukru 35.00—35.50; Węgiel 49.25—49,00;. Lilpop 
28.00—28.25; Ostrowiec 63.00; Pocisk 3.00; Rudz 
ki 2400: 


Starachowice IK - Haberbusch 10800 


Co do sanacji przedsiębiotstwa firma zamie 
rzą przyjmować zamówienia na pracę zarobko: 
wą oraz realizować składy w bieżącym sezonit 
zimowym. Pozatem firma prowadzi pertrakta 
cje z Dalekim Wschodem ‘co do sprzedaży 
pewnych gatunków towaru poszukiwanych m 
tamtejszym rynku. : 

Sad udzielił firmie odroczenia wypłat m 
3 miesiące, t. j. do dnia 6 sierpnia r. b. Sẹ 
dzią Komisarzem mianowano Sędziego Handlo- 
wego Józefa Jabłońskiego, nadzorcą Sądowym 
— kupca Maurycego Blumcwajga — ul. No- 
wo-Cegielniana Nr. 22. 


* + 

Hitel vel Hilel Apfelbauni prowadzący od 
1904 roku hurtownie artykułów galanteryjnych 
przy ul. Północnej Nr. 2 otrzymał w dniu 2 
sierpnia r. ub. odroczenie wypłat na trzy mie- 
siące. Przyczem Sędzią Komisarzem mianowa- 
n oSędziego Gandlowego Stanisława Hambur- 
ga, a nadzorcą Sądowym apl. adw. Alfreda 
Hitmana. 

Odroczenie to było dwukrotnie przedłużane 
— w dniu 2 listopada 1929 r. i/ 45 lutego r. b. 
a zatem. terminy ustawowe odroczenia wypiła. 
upłynęły z dniem 2 maja r. b. 

Sąd postanowił postępowanie  zapobiegaw= 
cze umorzyć i wyrok ogłosić w „Monitorze Pol: 
skim“, ; 

+ * * 

Przed paru dniami poruszaliśmy sprawę re- 
jestracji firm handlowych w Wydziale Reje 
stru Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Wskazywaliśmy na ciagłe i powtarzające się 
fakty zgłaszania firm handlowych do reje: 
stru z dodatkiem do firmy przymiotnika poľ 
ski, lub też dodawania do nazwy głównej przed: - 
rostka lub przyrostka „pol“, no nietylko  niẹ 
ułatwia rozróżnienia firm, ale jest nadużyciem 
nazwy narodowej, która nie powinna być środ- 
kiem reklamy handlowej, tembardziej, iż podob 
nych firm zarejestrowano już. Dziś powraca- 


camy do tej sprawy, ponieważ mamy nowe 
podobne wypadki do zanotowania. 
Handlujący Ojzer i „Chaja Ita Grynfeld 


zam. przy ul. Nowomiejskiej 17 zgłosili się w 
styczniu r. b. do rejestru handlowego z prośbą 
o zarejestrowanie prowadzonego przez nich 
przedsiębiorstwa — pracowni koszul, pod fir- 
mą „Polska Wytwórnia właściciel Ojzer Gryn- 
feld i Chaja Grynfeld', 

Sędzia rejestrowy wychodząc z założeń wy- 
żej przytoczonych, odmówił Grynfeldiem zare 
jestrowania ich firmy Graz wezwał ich de 
zamiany nazwy firmy w ciągu 8 dni pod grozą 
grzywny do 600 zł. 

W drugim wypadku handlujący Abram Gut- 
man (Żeromskiego 1) i Abram Szmulewicz ze 
Strykowa zgłosili w dniu 15 stycznia r. b. poda 
nie o zarejstrowanie ich (spółki), przedsiębior: 
stwa.— wyrób i sprzedaż papy dachowej w 
Strykowie pod firmą „Trwałośćpol*, 

I tutaj spotkała ich odmowa ze strony Sę 
dziego rejestrowego co do zarejestrowania 
przedsiębiorstwa o podobnym brzemieniu fir 
my, ich samych ząś wezwano do zmiany na“ 
zwy firmy przyczem wskazano, iż firma winną 
składać się z nazwisk obydwóch wspólników, 
lub imienia i nazwiska jednego z nich z dodata- 
kiem, oznaczającym Spółkę (i S-ka). 

W obydwóch wypadkach niezadowoleni kup 
cy z decyzji Sędziego rejestrowego, odwołali 
się do Sądu Apelacyjnego ze skargami iney- ` 
dentalnemi. } 

Sąd Apelacyjny jednak, zarówno jak w jeda 
nym, jak i w drugim wypadku podzielił zda- 
nie Sędziego rejestrowego i skargi incydental- 
ne oddalił, wskazując w swych wywodach, iż 
zgodnie z przepisem art. 30 dekretu o rejestrze 
handłowym firmy znajdujące się w okręgu te- 
go samego Sądu Okręgowego winny się różnić 
jedną od drugiej i ulegają zarejstrowaniu je: 
dynie ze zmianami wyraźnie je odróżniającemi 
od innych wcześniej zarejstrowanych. 

To też jeszcze raz przestrzegamy kupców, 
którzy w przyszłości mają zamiar otworzyć * 
jakieś nowe przedsiębiorstwa, aby przed nada- 
niem nazwy swoim przedsiębiorstwom spraw- 
dzali w rejestrze handlowym, czy nie zareje= 
strowano już firmy o podobnej nazwie, oraz 
upewniali się tam, czy proponowana przez nich, 
nazwa firmy będzie mogła: być zarejestrowaj 
na-w.-żej samej. postach. Rie WER 


Nr. 125 


PALACE’ 


Muzyka M. Lindauera. 
foczątek o godz. 4 po poł, w soboty i niedziele 


o godz. 12 w poł. Ceny miejsc zniżone ! 
II zł, m. 11—, Balkon zł.1.50,1I m. zł. 2, I m. 2.50 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Do akt Nr. 881 i 889—30 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 


NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, ma zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 maja 1930 roku od godz. 


10-ej rano w Łodzi przy ulicy Kaliskiej Nr. 15 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do: Franciszki Fojtar i skła- 
dających się z maszyny do szycia, oszacowanej na 
sumę zł. 500. 
Łódź, dnia 23 kwietnia 1930 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Do akt Nr. E. 939, 940, 941, 942, 943—30 rę 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 


NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 21 maja 1930 roku od godz. 


10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Przędzalnianej Nr. 80 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Józeży Majer i składających 
się z mebli, kontuarów i wag., oszacowanych na 
sumę zł, 1377, 
Łódź, dnia 28 kwietnia 1930 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Do akt Nr. 722—1930 r. 


OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 maja 1930 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Młynarskiej Nr. 30 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Wacława Gruszczyńskiego 
i składających się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 500. 

Łódź, dnia 28 kwietnia 1930 r. 
Komornik ZYGMUNT MAKOWSKI 


K R 
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No-TĘŃ 


: RES JRg A 


UL. KILINSKIEGO 123 


Ceny micjse I—1 zł. H—75 gr. III 50 


wg o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o 


(LUNA | 


Dziś po raz ostatni 


o godz. 10-ej wiecz. przed scansem 
filmowym 


wielka rewja mód 


w związku z tygodniem propagandy 
wyrobów krajowyc 


CONFERENCIER : 


MICHAŁ ZNICZ 


ji] ZAGŁADA 
i op WSCHODU 


IJ 


Początek o godz. 4-ej po poł. 
Orkiestra pod dyr. Leona Kantora, 


BZZBEZEGIKBEE SU FE 


+ 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74—76. 
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Żeromskiego 


gr. na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


„HASŁO! z dnia 9 maja 1930 roku. 


Martwy krzyk 


Tragedja matki, uważanej przez swą córkę 


ona cierpieć niewinne, aniżeli wyznać tajemnicę okrywającą 


hańbą imię jej córki. 


W rolach 
głównych: 
* 


Do akt Nr. 162—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 17 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 104 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do upadłej firmy „Piotr Ko- 
ber i Syn* i składających się z różnych części do 
maszyn tkackich oraz innych ruchomości stanowią- 
cych urządzenie tkalni,  oszacowanych na sumę 
zł, 12.613.50. 

Łódź, dnia 7 maja 1930 r. 
Komornik STEFAN ZAJKOWSKI 


Do akt Nr. 751—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 maja 1930 roku od godz. 
10:ej rano w gminie Nowosolna wieś Place - Stoki 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do Emila i Olgi małż. Langer 
i składających się z krowy, oszacowanej na sumę 
zł. 700. 

Łódź, dnia 1 maja 1930 r. 
Komornik ZYGMUNT MAKOWSKI 


Do akt Nr. 463—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, BRONI. 
SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 16 maja 1930 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Niskiej Nr. 15 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących da Edwarda Cella i składa- 
jących się z garnituru mebli salonowych, oszacowa- 
nego na sumę zł. 500. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. 
Komornik BRONISŁAW PINGIELSKI 


Dojazd tram- 


w rolach 
godz. 2 pp. Passe-partout bilety 


wolnego wtjścia w sob. i niedz. nie ważne. 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 


JARAARIK 
AILO 


Kipiący warem krwi dramat białej 
niewolnicy 


W rol. głównych: Najpiękniejsza 


gwiazda Bille Dove 


Ameryki 


Gilbert Roland i Noah Beery ff 


Następny program: 
Pat i Patachon 
jako Bohaterowie. pf 


Uwage: Ceny miejsc zniżone. I m.70 gr., II m. 
60 zr., III m. 40 gr. W niedziele na pierwszy 
seans ód g. 1—3 wszystkie miejscapo 40 groszy. 
sobotę od 3—5 po 40 zr, Początek w dni po- 
wszednie od godz. 5, 719, w sobołę o godz, 3, 
niedziele i święta o godz. 1 pp. 


Esther Ralston i Jack Holt. 


Dziś i dni aastenw cHI 
Wspaniała para kochanków 


Mikołaj Rimski i Elza Temary 


w najlepszej swej kreacji 


Dlatego, 2 że Cię kocham 


Dramat Ed miłości | i poitiscona 


Dziš i dni następnych! 


za umarłą. Woli 


Do akt Nr. 


719—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, BRONI. 
SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U, P. C 
ogłasza, że w dniu 16 maja 1930 roku od godz. 
l0-ej rano w Łodzi przy ul. Rokicińskiej Nr. 126 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do. Sp. Drzewnej „Trak“ 
i składających się z 100 metrów sześciennych balı 
sosnowych, oszacowanych na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. 
Komornik BRONISŁAW PINGIELSKI 


Do akt Nr. 656 i 657—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, BRONI. 
SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 maja 1930 roku od godz. 
10.ej rano w Łodzi, przy ulicy Abramowskiego Nr. 1 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Ottona Hagnera i składa- 
jących się z kloszy do owoców i innych ocenionych 
560 zł serwisu porcelanowego i innych, oszacowa- 
nych na sunię zł. 460. 

Komornik BRONISŁAW PINGIELSKI 


Do akt Nr. 664—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, BRONI. 
SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. € 
ogłasza, że w dniu 16 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Pustej Nr. 11 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Abrama Wejsmana i skła- 
dających się z ruchomości, oszacowanych na sumę 
zł. 950. 

Łódź, dnia 7 maja 1930 r. 
Komornik BRONISŁAW PINGIELSKI 


Realizacja chluby Francji Ch. Burgueta. 


odgrywający się na ile 


głównych: Bożyszcze Ameryki 


RYSZARD BARTHELMEŚS 
Orkiestra pod dyr. A. Czudnowskiego. 


MIEJSKI 217 


Kinematograf Oświatowy 


Od wtorku, dnia 6-go do poniedziałku, 
dnia 12-go maja 1930 r. 


DLA DOROSŁYCH: 


„ŚWIĘTE = 
KŁAŃSTWO” 


wcdług powieści j laureatki Nobla 
KARIN | MICH AELIS. 


W rolach głównych: 
Sybill Morrell i Otto Gebuhr. 


DLA MŁODZIEŻY: 


Cyrkowiec mimo woli 


Komedja sportowa w 10-ciu aktach. 


W roli głównej: „Slim” (Karol Dane), 
słynny z „Wielkiej Parady” 


Początek seansów dla dorosł. o godz. 18.45 
21, w sob. i niedz. 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodz. o godz. 15-ej 
i 17, w soboty i niedz. o 13 i 15-ej. 
Ceny miejsc dla dor.: I, m. 70 gr., II. 60, HI. 30 
Ceny miejsc dla młodz.: l.m. 25 gr., I. 20, 11.10 


Riff nareszcie sam... 
a a n 


Szampańska komedja z udziałem króla komików Ameryki 


WALLACE BEERY 


WJ. SADOKIERSKI | 


Dziś WY śdacyfna premjera, 


„MIŁOŚĆ W OGNIU” 


Wzruszający dramat 


MARION NIXON 


str. 19 


II. 


EB ERESZAMAICEERE 4 
Dr. med. 


Aż) po 4 
waśzii) 


stomatolog 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 


regulacja zębów RET 
rentgenodiagnostyka RESE 
Piotrkowska 164 Kea 
Tel. 114-20 220 ei 
Poradnia SA 
Wenerologiczna | 
Lekarzy Specjalistów se) 
ul. Zawadzka Nr. 1 ZA 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11—12-.i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet SŚwiatło-Leczniczy | | 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


1025 PORADA 3 zł, 


z” 
s 


"i 
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$ 


FIR 
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» 


mienia e 
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Następny program; —— E 
<, ; 
>22? <> 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 


ostatniej wojny światowej 


i urocza gwiazda ekran: 


TW F EEEN aas ENE p ANA H 
"CZARY TEATR 


Dziś po raż estatni! ; 


Bohater największych sensacji filmo= 
wych, ulubienice cnłego świata mistrz 
nad mistrze 


BDU CE. 2$ 
FAIRBANKS 


w arcyfilmie pelnym oszałamiających 
sensacji brawurowej odwagi p. t. 


Jego królewska 


` 
` 


mość Douglas I 


Początek seansów o godz. I2-ej w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 50 groszy, Na wieczorowe seanse 
ceny miejsc zniżone, 


Str. 10 


„HASŁO” z dnia 9 maja 1980 roku. 


| LO 
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Akta sprawy Nr. Z.179|30 r. 


21-EJ POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ 
LOTERJI KLASOWEJ 


są już do nabycia u wszystkich kolektorów 


CENA CAŁEGO LO$U WYNOSI W KAŻ- 
DEJ KLASIE ZŁ, 40, ĆWIARTKI ZŁ, 10 


Co drugi los wygrywa. 


CIĄGNIENIE W KLASIE 1-EJ DNIA 
| 17 i 19 MAJA. 


SY © 


» m e ik WALA TM N G 


Akta sprawy Z. 169 1930 r. 


WEZWANIE PUBLICZNE|WEZWANIE PUBLICZNE 


Przewodniczący Ill-ciego Wydziału Handlowe- 
go Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku e zapobie- 
ganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3128 r. poz. 20) za- 
wiadamia, że firma „Mendel Berliński”, mieszcząca 
się w Łodzi, przy ul. Złotej Nr. 7, wniosła w dniu 
14 kwietnia 1930 roku podanie do Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi o udzielenie jej odroczenia wypłat 
i że termin do rozpoznania powyższego podania 
został wyznaczony na dzień 31-go maja 1930 roku, 
na godzinę 10 rano, sala Nr. 40, w gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi, ul. Zeromskiego Nr. 115. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
ra rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi wy- 
jaśnień. 

Wice-Prezes (—) J. Kiszmiszjan. 


m St. Sekretarz (—) T. Cichecki 


Akta sprawy Nr. Z. 178 1930 r. 


WEZWANIE PUBLICZNE 


Przewodniczący ll-go Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobieganiu 
upadłości (Dz, U. Nr. 3128 r., poz. 20) zawiadamia, 
że firmie „lzaak Prywin i Herman Finkiel”, mie- 
szcząca się w Łodzi, przy ul. Zielonej Nr. 8 wnio- 
Ba w dniu 15 kwietnia 1930 roku, podanie do 
Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie jej odro- 
czenia wypłat i że termin do rozpoznania powyż- 
szego podania został wyznaczony na dzień 31-go 
maja 1930 roku, na godzinę 10-tą rano, sala Nr. 40 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Zerom- 
skiego Nr. 115. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
üa rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi wy- 
jaśnień, 

Wice-Prezes (—) J. Kiszmiszjan. 
St. Sekretarz (—) T. Cichecki 


E NOWOOTWORZONA FABRYKA 
| MEBLI GIĘTYCH 


| „VIENPOL” 
SA ap eca bogaty wy. | 


bór krzeseł, foteli, tabo- 


retek i różnych stolików 


oraz wszystko w zakres 
Dad) kk ABW ae bas 


giętych mebli wchodzące. 
ul. Zawadzka 5 


763 Tel. 191-20, 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski. 


AS | reperacja akumulatorów. 


Przewodniczący Ill-ciego Wydziału Handlowe- 
go Sądu Okręgowego w Łodzi, na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pal- 
skiej, z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobie- 
ganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3 28 r., poz. 20) za- 
wiadamia, że firma „W. Borowski i J. Rozenblatt", 
mieszcząca się w Łodzi, ul. Zielonej Nr. 5, wniosła 
w dniu 11 kwietnia 1930 r. podanie do Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi o udzielenie jej odroczenia wypłat 
i że termin do rozpoznania powyższego podania 


został wyznaczony na dzień 31-go maja 1930 r. na 


godzinę 10-tą rano, sala Nr. 40 w gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi, ul. Zeromskiego Nr. 115. 
Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 


na rozprawę sądową celem udzielenia Sądowi wy- 


jaśnień. 
Wieceprezes (—) J. Kiszmiszjan 


271 St. Sekretarz (—)T. Cichecki 


Akta sprawy Nr. Z. 167 1930 r. 


WEZWANIE PUBLICZNE 


Przewodniczący Ill-go Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23-go grudnia 1927 r. o zapobieganin upa- 
dłości (Dz. U. Nr. 3-28r., poz. 20) zawiadania, że 
firma „Chaim Eidlic”, mieszcząca się w Łodzi, 
przy ul. Cegielnianej Nr. 42, wniosła w dniu 10-ym 
kwietnia 1930 roku podanie do Sądu Okręgowego 
w Łodzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i że ter- 
min do rozpoznania powyższego podania został 
wyznaczony na dzień 3-go czerwca 1930 roku, na 
godzinę 10-tą rano, sala Nr. 40 w gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi, ul. Zeromskiego Nr. 115. 

Wierzyciele powyższej firmy magą- przybyć 
na rozprawę sądową, eelem udzielenia Sądowi wy- 
jaśnień. 

Wice-Prezes (—) J. Kiszmiszjan. 
St. Sekretarz (—) T’ Cichecki 


SZKŁO OKIENNE | 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 


ŁÓDZ, 


J. OLEJNICZAK, Główna 14 


"UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. z 


„Radjo Pogotowie“ 
Tel 183-40 Pomorska 20. 


Naprawa, wizyty na mieście. Prze- 
budowa radjo aparatów z zasto- 
sowaniem do stacji łódzkiej. Elimi- 
natory. Ładowanie wypożyczanie, 

Wszelkie 
zlecenia radjowe codziennie od 9 
po 21. 164 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z 0. 0 


Odbite w drukarni ul, Piotrkowska 15, 


POLSKIE RADJO 


SPE 


Tylko 


UWAGA! 


Wobec otwarcia stacji nadaw- 
czej w Łodzi, wszystkie radjo- 
odbioruiki należy przerobić lub 
dodać do nich eliminatory. Prze- 
róbki uskuteczniamy w ciągu 24 
godzin po cenach najniższych. 

Eliminatory od 20 zł. wbudo- 
wano do każdego odbiornika. 

Detektory od 8 zł. dające Łódź 
na głośnik 


Do 10 r. i 4—8 w. 


inż, Krzyżanowski i S-ka 
ul. Andrzeja 4, tel. 201-04. 


DR. MED. 


EDWARD 


REICHER 


Choroby skórne i weneryczne. 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 


ul. Południowa 28 


Od 8—10 rano, 12—3 i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—2 pp. 729 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 
HALLO ? 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza” Zeromskiego 91, 
sklep pcz i Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł, 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 728 


1006 


warzywne; 
kiego rodzaju 


Płacąc masz możność zdobycia popłatnego zawodu! ża 


Zapisz się na kursy kierowców 
samochodowych pol. Y.M. C. A. 
Łódź, Al. Kościuszki L, 68 


UWAGA: zł. 130 tylko przez miesiąc maj 
przy całkowitem wyszkoleniu, te- 
oretycznem wraz z nauką jazdy. 


DR. HELLER 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. 


Tel. 179-89 
Dla pań spacjalne 


godz. 4—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 1063 


„.DZEWCY... 


Skóry—Fiurt i Detal 


gee c detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


Nasiona 


astewne; wsze!. 


właty — pierw- 


szorzędnych, krajowych i zagra- 
nicznych pielęgnacji nasion oraz 
sztuczne nawozy poleca 


Skład apteczny i nasion 


B. PILG 


Łódż, Plac Reymonta (Górny 
902 Rynek) 5|6, tel. 187-00. 


OAEEEEEAOEBSEEEEEEEE 


Wody mineralne - 


naturalne wiosennego czerpania 


(j 


otrzymała 


apteka S. Hamburga i S-ka 
Główna 50, tel. 218-61, 


AEEEEFEREE 


Wiadomo 
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Akta sprawy Nr. Z. 181[30r. 


WEZWANIE PUBLICZNE 


Przewodniczący lll-ciego Wydziału Handlo- 
wego Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia 23-go grudnia 1927 r. o zapobieganiu 
upadłości (Dz. U. Nr. 3-28 r, poz. 20) zawiadamia, 
że firma „Benjamin Gutter”, mieszcząca się w Ło- 
dzi, przy ul. Nowomiejskiej Nr. 4, wniosła w dniu 
22 kwietnia 1930 roku podanie do Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi o udzielenie jej odroczenia wy- 
płat i że termin do rozpoznania powyższego po- 
dania został wyznaczony na dzień 31-go maja 


E 
E 
El 
[EJ] 
EJ 
m) 


że rady- 


Glob“ 


m 
Ządać wszędzie 


powszechnie, 
ę, Łuszczycę i Liszaj” 


jest tylko kre 


„Hebrolin— 


= 
zg. 
E 
= 
Re 
a 
a 
i 
a 
g 
> 
E 


"Egzem 


Ogłoszenia 
drobne 


Zdolny, 


sumienny i inteli- 
gentny elektro i ra- 
djomonter, na stałą 
posadę do poważ- 
nej instytucji poszu- 
kiwany od zaraz. 
Szczegółowe oferty 
z odpisami świa- 
dectw składać do 
adm. „Hasła Łódz- 
kiego” pod „St.14” 
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1930 roku na godz. 10-tą rano, sala Nr, 40 w 13.000 


gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żerom- 
skiego Nr. 115, 


Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 


na rozprawę sądową celem udzielenia Sądowi wy- 
jaśnień. 


Wice-Prezes (—) J. Kiszmiszjan. 
St. Sekretarz (—) T. Cichecki 


ŁÓŻKA 


polowe, leżaki, krzesełka H 
dziecinne firmy 


„O REGA” 


z wieloletnią gwarancją 


FABRYKA: Łódź, Juljusza 4 
Żądać we wszystkich składach mebli 


DETALI 


ODW EW IL CZT 
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Redaktor odpow,: 


dolarów 
pożyczki poszukuje 
na pierwszy numer 
hipoteki nierucho- 
mości położone w 
Łodzi. Zgłoszenia i 
informacje do ad 
min. „Hasła” 


Koza- 


22 |Mleczarka z 4-ma 
5 | kożlętami do sprze- 
M | dania, Przędzalnia- 
Hina 41, 


tel. 166-46, 
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Podczas 
przeniesienia skła- 
du wędlin z ul 
Kopernika 44. na úl. 
Główną 16 zostały 
zagubione kwity 
kaucyjac na imie 
Jana Pawlaka, wy- 
dane przez Łódzkie 
Tow. Elektryczne 
273 


Adam Żaczkiewicz 


